
K r .  1 4 4 , We Lwowie, Wtorek dnia 24 Czerwca 1EB4.

fOiudttia
CfJ($%'2£tć7ie6 C yCut&iyti'
e jy j f t h M  niedsiel » 

*“ ioUcttnych. 
edpłata wynosi

po
dm

:w»rtainie . . 4 *h. te oni 
*«ięe ie  . . . 1 „ »« ,  
'0 » y tk f pocztow ą:
.............................3 *lr. — „
■Mtr.wkle*

S teny niemieckie],

ielgji l Siwajeuji 
Cwojii kelęi

*o 7 rir. 
W OBt.* Ttfloofc j Twoji i knęatw^R&&

o -»r5»ii.........................
Haas8? pojedynczy kosztuje> 10 oni

Fhc cciu itK la  fis y ja i
W* LWOWU bióro Łi*iml»Sr*«jl „6»Mty Ifcr." 

c l l e s  K c f C i i l k a  i .  a .  Ogłoneni*

HeUUekfMN, A. Oppolik. Stedt, StiSenbaetei j, 
H. Daket, L Biemeitaww IB. Saćoli Xon 3eiler- 
■titte nr. >. Henr. SeŁzlek, I. Wollieile 14. 
Blłwycy Bten, Woliseile 2*., w F ■abargr pp; 
Kłtsenitein et Yofler, i O. Ł. Danbe et Comp. 
SUekmu et Frendler w W uiuw ie Senatonks 
U , W . Kikltteki w Krakowie.

98£0<SZEK1A pr*yi»»]% «U aa opłatą 5 e n t ci 
mieiaea objętości Jednego wieraaa drobnym diakiem.

Kfkiemy w rmbryee „Nmdealame‘ 
IS  et. md wiew**.

L W Ó W  d. 23. czerwca.

(Wylewy. — Bieżące wiadomości a zagranicy. — 
lloakiewika polityka pwaoiw AastrjL — Odpo
wiedź oseska, dana Ifoakalom. — Nowa organiza

cja l&ndwery pr .edlitawakiej.)

Rzeki wylały, komunikacja na torze kole
jowym przerwana, co chwila nadchodzą a la r
mujące telegramy o nowych klęskach, o nowych 
powodziach. Co się stało, tego dokładnie nie 
Wiemy-, bo poczty nie nadchodzą nawet z po
wodu zerwania, uszkodzenia lub zagrożenia mo
stów na drogach rządowych i krajowych. Styl 
ląpidarny depesz telegraficznych głosi jednak, 
i i  stało się wielkie nieszczęście, iż kraj straszną 
dotknięty został klęską.

Był to dopiero pierwszy akt strasznej klę
ski elementarnej, była to dopiero ekspozycja 
prawdziwej tragedji! Akty dalsze — to nieoro- 
dzaj, głód i nędza w naj_k .jniejszem słowa 
tego znaczeniu. Kto temu wiaien? Winna bez 
wątpienia zła gospodarka, która nie postarała 
się dotąd, aby nadać krajowi fizjognomię cywi
lizowaną, aby środkami prewencyjnemi zażegnać 
niebezpieczeństwo wylewów, aby rzekom gór
skim odjąć gwałtowną dzikość.

Zewsząd, z Sanoka, Stryja, Przemyśla, Rop- 
c.yc, Gorlic, Grybowa donoszą o częściowych 
lub powszechnych niszczących wylewach.

Prosta rzecz, że do winowajców należy w 
pierwszym rzędzie 1 ratunek. Kto nie pamiętał 
lub nie chciał pamiętać, źe zaniedbanie regu
lacji rzek prędzej czy później zgubne wyda 0 - 
woce, ten niechaj obecnie z c rą energią przy
stąpi do zatarcia swego niedblastwa. Dobra 
wola ludzi prywatnych nic tu nie pomoże. Zni
szczony dobytek tysięcy rolników, spoglądają
cych dzisiaj z rozpaczą w przyszłość, gdzie u 
kazuje się widmo strasznej nędzy, wynosi mi
liony. Pomoc, jeżeli ma w istocie zapobiedz 
choćby w części m&terj&lnej ruinie, musi być 
zn&czuą. Ofiarność prywatna jest pożądana, leCz 
choćby najszersze koła społeczne wzięły w niej 
udział, to przy niezbyt kwitnących stosunkaeh 
ekonomicznych hraju, nie spełni ofiarność ta  w 
zupełności swego zadania. Tak jak dawniej do
magaliśmy się od rządu akcji ratunkowej, tak  
jak  dawniej staraliśmy się otworzyć mu oczy 
na zagrażające niebezpieczeństwo, dzisiaj je
steśmy w tern większem prawie żądać od władz tak 
rządowych jak autonomicznych wsparcia, dla 
tysięcy a tysięcy rolników, ogołoconych z środ
ków do życia.

W Krakowie zawiązał się ‘''la i^ h c  t iej 
Iróji komitet rżtunkoify, który ma się zająć 

loraźnem dostarczaniem żywności, gdzie się to 
ukaże potrzebnóm. Na czele komitetu ; stanął 
Kazimierz Badeni. Odezwa, k tórą komitet wy
stosował, zaprasza do współdziałania wszyst
kich ludzi, którym nie^-częście bliźniego trafia 
do serca. Komitet przyjmuje wszelkie uatki w 
pieniądzach, żywności i odzieniu w Krakowie 
w dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubezpie 
czefi.

Myśl to piękna, która szanownym inicja
torom zaszczyt przynosi. Nie ma wątpliwości, 
źe ofiarność ogółu naszego świetnie się objawi— 
lecz powtarzamy, ofiarność osób prywatnych 
nie złagodzi strasznych skutków klęski elemen- 

*' f i’ 5 L- * i władze autonomiczne nie 
wypełnią swojej powinności, — tak, powinności
ii! Nie °d*ywamy się przeto z pro
śbą o łaskę dla nieszczęśliwych a zadamy tvlko 
skrupulatnego wypełniany óbowfązki* przy
pominając, iź_ sprawa owa wy® m  i l t  n l i Kpommaiąc,
szego dzia .   o_____
dłom rozwlekłego sysfcema biurokratycznego.’

r —  a ° y a v y « -g  jak najszvu.
szego działania, me moŹe przeto ulegać prawi

Ja k  się można było spodziewać, zatarg  mię
dzy Serbią i Bułgarją, pomimo żeoba państew
ka staw iały się ir -u czupurme, skończy $ie 
SI niczan- Jedna tylko Moskwa m ogłaby mieć 
hTteres w zakłóceniu pokoju na półwyspie B ał
kańskim, ale nie miała odwagi otwarcie do niesna
sek podżegać. Inne mocarstwa działały w du
chu pokojowym, a rezultatem tej akcji jest, że

obecnie rozchodzi się już tylko o formę, w ja- 
kiej spór ma być załatwiony. Ciekawym szcze- 
gółem tej sprawy jest, że Turcja nie została 
zaproszoną przez mocarstwa do współdziałania, 
choć jest zwierzchniczką Bułg&rji. Pominięcie to 
uczuł sułtan, aby więc przynajmniej pozór r a 
tować, zawiadomił rządy, iż wysłał także do 
Sofii notę, zalecającą pokojowe załatwienie 
sprawy.

Członkowie odnowionej pruskiej Rady s ta 
nu należą przeważnie do wojskowości i beam- 
terji. Zostali mianowani członkami tej Rady 
biskupi z Fałdy i warmiński, i jeszcze jeden 
czy dwóch katolików. Polacy zupełnie są wy
kluczeni, tak  samo „wolnomyślni". Najskrajniej
szą lewicę reprezentuje dr. Becker, zwany „czer
wonym Beckerem”, burmistrz koloński, który 
był prześladowany w r. 1848. i 1849. za socja
listyczne agitacje, zaś najbardziej „liberalnym” 
jest profesor Gneist.

Rada będzie ślę znowu zbierać, a twierdzą 
że po ukonstytuowaniu się, odroczy posiedzenia 
i nie zbierze się znowu, aż za rok. Działalność 
Rady stanu nie ma głównej siły w posiedzeniach 
plenarnych, tylko podzieloną jest ona na 7 sek
cje, które przygotowują wnioski. W gruncie 
rzeczy Rada stann, jako nie państwowa, ale 
pruska, ma się zajmować wnioskami dla sejmu 
pruskiego, ale działalność jej rozszerzono i na 
całe państwo za pomocą logicznego wykrętu, że 
rajchstag uchwala prawa Prusy obowiązujące, 
a więc pruska Etada stanu ma głos także w 
ogólno państwowych sprawach. Dziennik Fozn. 
wybornie znający pruskie stosunki, uważa 
wskrzeszenie Rady stanu za nowy cios zadany 
parlamentaryzmowi, który w takiej formie, jak 
istnieje, przeżył się i nie budząc w nikim żalu 
schodzi ze świata.

W  piątek został w Izbie niższej Gladstone 
zaiąterpelowany w sprawie neutralizacji kanału 
buazkiego, a mianowicie, czy plan tej neutrali
zacji zostauie przedłożony konferencji. Glad
stone przyrzekł odpowiedź na dzisiaj.

Z dobrych źródeł donoszą, że wiadomość o 
zamierzonym zjeździe cara z cesarzem austrja- 
ckim jest bezpodstawną. O podróży cara do 
warszawy nie ma ani mowy; car przez całe lato 
pozostanie w Petersburgu.

I  rwszy ak t programu stronnictwa sła- 
wianofilsko wojskowego ukończył się pod osłouą 
trójcesarśkiego przymierza, w którem stanowi
sko Austro-Węgier całkiem zostało podkopane, 
lubo nie można jeszcze twierdzić, aby Austrja 
została już odosobnioną. Tym sposobem partja 
wojskowa w Moskwie zwyciężyła i dziś doszła 
do stanowczego na politykę moskiewską wpły
wu. Zwycięztwo jej przyspieszyła podobno po
dróż arcyks. Rudolfa na Wschód.

Taki ma być, według informacyj Reformy, 
wierny obraz obecnej sytuacji politycznej.

Idzie teraz o dalsze wykonanie programu. 
Jakiż więc ma być plan działania ? Otóż do- 
u idnję się, pjszą dalej w Reformie, ii  Niemcy z 
Moskwą zgodziły się podobno na następujący 
sposób postępowania względem Austrji.

Pozornie mają być utrzymywane dobre sto
sunki, przymierze formalnie trwać ma nadal. O 
wojnie jakiejbądż niema w tej chwili mowy, 
zgodzono się nawet, aby w przyszłości nie a ta 
kowała Moskwa monarchii austrjacko-węgier- 
skiej na północno-wschodniej jej granicy. W 
istocie jednak przymierza zaszła ta  zmiana, że 
Niemcy zezwoliły Moskwie na rozpoczęcie pota
jemnej walai z Austro-Węgrami na półwyspie 
Bałkańskim. Zwolna a system atyce jak mi 
mówią, z ręki moskiewskiej intrygi mają się 
wyłaniać drobne zatargi i za wikłania na Wscho 
d ie, które stopniowo mają zaostrzać antago 

Austrji do M ikwy i ostatecznie doprowa- 
»L.j8Łar^ia Bi<« interesów austrjackich i mo

na w szachn «tl j a ‘ ̂  być lyJ“ CMSem trzym aną w szachu przez Nien y i Włochv abv w
rywalizacji nie prześcignęła Moskwy. Gdy zaś 
nadejdzie odpowiednia dla Moskwy chwila An 
strja ma być popchniętą przez N lL c y  do 
gicznego wystąpię 4- -  do zbrojnej interwen
cji, która będzie hasiem do wojny między Mo
skwą a Austro igrami na ziemiach południa

wej Słowiańszczyzny. Wtedy to dopiero Niem
cy mają otrzymać nagrodę za przyjacielskie u- 
słngi, oddane Moskwie... Zatarg bułgarsko-serb- 
ski, jak mię zapewniają, jest pierwszym wido
mym objawem tej tajnej roboty, przeciw Austrji 
skierowanej.

Odprawa, dana Moskalom przez FMtikę, co 
do treści znana nam już 1  telegramu, opiewa 
dosłow nie:

„Od niejakiego czasu lubią dzikuniki mo
skiewskie tu  i ówdzie zajitfować się stosunkami 
naszemi (czeskiemi) w sposób, wyzywający do 
najostrzejszej krytyki. Dziennikarstwo czeskie 
w traktowaniu wszelkich spraw moskiewskich 
postępowało z względami 4 delikatnością, po- 
chodzącemi nietylko z uczuć powinowactwa ple
miennego, ale i z tej uwagi, że samymże Mo
skalom poprostu trudno mówić otwarcie o swo
ich stosunkach i wszyscy, zajmujący się rze
miosłem przedstawiania opinii ludności, »ussą 
chodzić po patent kwalifikacyjny do policji. 
Więc też milczała prasa czeska, gdy w mo
skiewskich dziennikach rozmaite pojawiały się 
konfnzyjne korespondencje z Wiednia i Pragi, i 
posuwała delikatność swoją tak dalece, że na
wet nie powiadała, co zacz są ludzie, którzy się 
od la t dziesięciu wydają pomiędzy nami za 
dziennikarskich prżedst&wicieli narodu moskiew
skiego.

„Dosyć być raz w ambasadzie moskiew
skiej, aby natychmiast usłyszeć, jak tam po
gardzają tymi ichmościami i ichmościaakami, 
których najmniejszą jeszcze ułomnością ma być 
ta, że geografię niemoskiewskich krajów i lu 
dów tyle znają, co redaktorowie bulwarowych 
dzienników paryzkich. Więc też i dzisiaj nie 
chcemy być niedyskretnymi, choćby to wcale 
niedyskrecją nie było, — ale ostatni artykuł 
Peter8burg8kxeh Wiedomoati, podniesiony z to 
kiem gaudjum przez Tagblatt wiedeński, zasłu
guje na szczerą odpowiedź.

„Kolegom naszym nad brzegami^ Newy nie 
bardzo przystoi, udfcw&ć bogątych wujaszków,— 
i jeżeli prawią o usługach, 
czyli, to wywołują tylko uśmiech ironiuzny; a 
już prawiąc o usługach polityków moskiew
skich, to przypomina się nem ów p. Nowików 
(ambasador moskiewski we W iedniu), który 
podobno więcej od Andrassego przyczynił się 
do upadku gabinetu Hohenw&rta. Takiego to 
więc rodzaju sympatje świadczy nam Moskwa 
urzędowa, i należałaby »ę  nam podzięka, że 
przedmiotu tego bliżej nir Pozbieramy.

„Co się tyczy uwa^ o jóźdzle lekarzy w 
Poznania, tudzież uprzejmej uwagi, że Polacy i 
Czesi dla umiejętności medycznej tak jak  nic nie 
zdziałali — to na to niestety zmuszeni jeste
śmy odpowiedzieć, że taki Rokitansky, Szkoda, 
Albert każdy sam więcej zdziałał dla umieję
tności medycznej, niż wszyscy lekarscy łepacy 
całej Moskwy razem wzięci nawet z owym prze
sławnym Botkinem, wynalazcą cholery peters- 
burgskiej.

„Jeżeli nasi przemądrzy doradcy z New
skiego prospektu w końcu i dr. Riegera insul- 
tują, to nasza godność zabrania nam choćby 
słówkiem odpowiedzieć aa ką zuchr^ łą  baz
graninę; i powiemy ichmościom ty lko . *yle, że 
gdyby naród moskiewski miał kiedy m^iów s ta 
nu i przewódzców tak  bezinteresownych i nie
skazitelnych, to w wewnętrznej polhyce wiel
kiego państwa słowiańskiego nie pijawiałyby 
się owe smutne rzeczy, głęboką boleścią każde
go przyjaciela jego przejmujące.

„Jeżeli dalej dzienniki moskiewskie sądzą, 
że co do sojuszu Czechów z Polakami 1  niesło
wiańskiej polityki Moskwy wobec wielkiego ple
mienia bratniego (Polaków) dr. Edward Gregr 
inaczej myśli niż ar. Rieger, to są poprostu w 
wielkim obłędzie (Gregr jest przewódzcą młodo- 
czechów, czyli takąwanych liberałów, a dr. Rie
ger przewódzcą storoczechów, czyli takzwanych 
kost watystów czeskich; p. r. O. 2?.). Każdy z 
nas, czj liberał czy konserwatysta, życzy .wszel
kiego a wszelkiego dobrego Moskwie i narodo
wi moąfcii ^skiemu ale nie zap{erając się  prze- 
to swoich sympatyj dla Polaków, 1 każdy z nas

czuje się na tyle pełnoletnim, ze kurateli „bo
gatego wujaszka* zrzekł by aię nawet w«euy, 
gdyby ten wujaszek więcej mógł nam świad
czyć, niż w istocie świadczyć może.u

Redakcji Pdiiiki należy się uznanie, źe ten 
artykuł, przysłany w korespondencji wiedeńskiej, 
umieściła zaraz w dodatku popołudniowym, nie 
czekając, aż go jako artykuł osobny będzie mo
gła podać w następnym numerze głównym. Ar
tykuł ten zresztą w zupełności potwierdza to, 
cośmy o stosunku Czechów do Moskwy i Pola
ków napisali z powodu osławionej Sprawy p. 
W asza tego.

** *
W edług nowej organizacji landwery przed- 

litawskiej z d. 10. bm., każda terytorjalna ko
menda wojskowa urzęduje w swci“  ąbrębfs o 
ra s  jako ta k s i  o* ad dl- Isadwer 
względem ewidencji i  zakład w landwerzyckiek. 
Wszelako urządzoną została osobni ko.nenda 
landwery w Krakowie (podobnie w Czechach w 
Jozefsztadzie); ale komendzie lwowskiej przy 
sługuje oraz pewn prawo inspekcji czysto 
wojskowej w czasie pokoju nad komendą ki ' -  
kowską, a w razie wojny całkowita dyspozycja, 
jeżeli wszystkie znajdujące się w Galicji siły 
wojskowe będą komendzie lwowskiej poddane. 
Do specjalnych praw komendy landwerzyckiej 
należy wpływ na napełn ien ie  nieczynnego kor
pusu ofioerakiego landweru, i isilnem  będzie 
staraniem utworzyć w obrębie każdej komendy 
landwerzyckiej bodaj jedną Bzkołę aspirantów 
na posady oficerów uuidwerzyekich.

Piechota landwersycka składa się z 88 ba
talionów piechoty lub strzelców, dla których w 
czasie pokoju ustawione są kadry. W razie mo
bilizacji każdy batalion składa się z czterech 
kompanij polowych, jednej uzupełniającej a e- 
wentualnie jednej rezerwowej, które to dwie 
ostatnie kompanie w rezerwowe bataliony połą
czone być mogą. W  czasie mobilizacji trzy lub 
cztery bataliony tworzą pułk ped komendą o- 
sobną; wszelako dla ułatwienia mobilizacji i  u- 
proszczenia administracji bataliony te  tworzyć 
utafe ciągle spójnię pułkową pod jedną administra
cją (komisją administracyjną.) Dowódzca pułku 
landwery dowodzi też swemi batalionami w cza 
sie koncentracji na ćwiczenia.

Piesgy batalion landwery nr. 56. ma być 
przeniesiony z Kolbuszowy do Rzeszowa.

Z 88 pułków landwery jest sześć galicyj
skich, a  to nr. 16. w Krakowie, nr. 17. w Rze
szowie, nr. 18. w Przemyślu, nr. 19. we Lwo
wie, nr. 8 w Stanisławowie a  nr. 81. w Zło
czowie.

zydencją, złożoną z profesorów uniwersytetu 
Bursowa, Sonina e tc , do rozpatrywania robót 
piśmiennych egzaminowych i sprawozdań gim
nazjalnych z egzaminów. Nie stanowią już prze
to o stopniu egzaminowanego lub egzaminowa
nej ci, co icb egzaminowali, ale komitet, który 
zdała stojąc sądzi i ma zupełne prawo uznawa
nia lub odrzucania egzaminów. Ztąd egzamina 
stokroć więcej są utrudnione niż dotąd. I  tak 
n. p. w marcowej kadencji nie zdały nigdzie 
uczennice prywatnych zakładów do nauczyciel
skich egzaminów stające z wyjątkiem gimna
zjum Vgo, w którem zdały 3 uczennice, jedna 
specjalnie z polskiego na stopień wyższy, dwie 
inne z matematyki.

Otóż komitet odrzucił i te  jeszcze egzami- 
na, dawszy V. gimnazj'um jeszcze admonicję 
to  to, że nie dość gorliwie egzaminowano, za
dania matom ty r  e bowiem oznano nie dość 
trudnemi, .dyktand* moskiewskie zbyt krótkiemi 
a  specjalistce z języka polskiego, wnuczce zna
nej na poln. peaagóg 1 piśmiennictwa pani 
Kraków, Zarxaeqno, źe wypracowania z gram a
tyki i literatury  polskiej pisane były po pol

a k a  (!). F a k t to, zaprawdę niepotrzebujący ko
mentarzy. Surowość taka wszakże nie wyklucza 
bynajmniej nepotyzmu, czego dowodem jest na
stępne np. zdarzenie. Jedna z egzaminowanych 
i odrzuconych w gimnazjum, przez znajomości 
zdołała się uciec do protekcji p. kuratora. Pan 
Apuehtin polecił podać sobie pracę odrzuconej 
uczennicy i na moskiewskiem jej wypracowaniu 
własnoręcznie napisał z boku, że nie znajdnje 
jej roboty gorszą niż inne uznawane dawniej 
za dobre, zatem nakazuje panu dyrektorowi IV. 
gimnazjum zrobić uwagę nanczycielowi mo
skiewskiego języka, że jest „niebreżnyj* (nie
staranny) i dopuścić kandydatkę do ustnego e- 
gzaminu. Oczywiście wobec takiego rozkazu e- 
gzamin powiódł się jak najświetniej. Naturalna 
rzecz, że po takieb i tym podobnych wypad
kach egzaminatorzy i gimnazja nie wiedzą cze
go się trzymać.

K o re s p o n d e n c je  „ G a z. N a r.*
Warszawa d. 18. czerwca. 

(M.) Przyrzekłem wam powrócić jeszcze 
do rezultatów działalności p. Apuehtin* z cza
sów ostatnich. Pisałem wam o utrndnieniach 
nadzwyczajnych egzaminów w gimnazjach; tenże 
sam był los studentów w uniwersytecie, którzy 
nie pamiętają od dawna tak uciążliwych, bo 
częstokroć aż późno w noc przedłużanych, a 
zarazem tak  surowych egzaminów. Medycy 
zwłaszcza przechodzili iście czyśćcowe męki, a 
przepadali w egzaminach bez miłosierdzia. Jnż 
to widoczuem było, ie  nakaz takiej surowości 
nadzwyczajnej wydany był z góry, częstokroć 
bowiem zdarzało się, że kiedy egsamin szedł 
jak najlepiej, zjawiał się taki n. p. dziekan Bro
dowski i jednem szepnięciem czegoś w ucho 
krzywiącemu się profesorowi, zmieniał naraz 
cały tok dotychczasowego egzaminu. Jak i jest 
cel tego utrudniania młodzieży osiągnienia sto 
pni naukowych?... Taksamo utrudnia się otrzy 
manie patentów w zawodzie nauczycielskim, za. 
równo mężczyznom jak kobieton A na tern 
pola zrobiono rzeczywiście krok całkiem nowy 
i doniosłego znaczenia.

Dotychczas o egzaminacu nauczycieli i nan 
czycielek wyższych i niższych z zakładów pry
watnych i prywatnego wyehowania decydowały 
gimnazja, w których takowe się odbywały; w 
tym roku p. Apuehtin, bez poprzedniego ogło
szenia nowych dla egzaminujących prawideł, 
ustanawia niespodzianie komisję pod swoią pre-

Powodzie.
W sobotę w nocy ustał nieco deszcz, i nie • 

dzielę zdawało się niebo wypogadzać — lecz w 
nocy na nowo puścił się deszcz ulewny. W sku
tek tego oba* ' o dalsze szkody i zniszczenia 
przez wezbranie wód na nowo wzrasta.

Obok tego dochodzą nas wiadomości o o- 
gromnych gradobiciach, szczególnie na Podolu.

Ze sobotnich telegramów Oca. Lw. podaje
my następujące

R o h a t y n .  Wskutek nieustającej od środy u- 
lewy, dziś w nocy Dniestr wystąpił z brzegć w i 
zalał nadbrzeżn miejscowości tutejszego powiatu. 
Starostwo sarządziłr wszelkie mośliwe środki, ce
lem odwrócenia niebezpieczeństwa, grożącego lu
dności.

Rzeka Lipa gnlłi przepływająca powiat od 
północnego zachodu na południowy wsohód, od Fir- 
lejowa aż do Bołszowiec, wystąpiła również z brze
gów i zalała łąki i niżej położone grunta, zrzą
dziwszy niezmierne spustoszenia, szczególnie w Fir
lejowie, gdzie zamuliła ogrody i pola, pozrywała 
mosty i poprzerywała komunikację. Ludność prze
rażona, gdyż deszcze nie ustają i zachodzi obawa 
jeszoze groźniejszych klęsk.

S t a n i s ł a w ó w .  W nocy na dziś nastąpiło 
raptowne wezbranie Daiestru, tak U dziś zrana o 
g. 4. woda dosięgała wysokości 3'9 m. nad zero wo- 
doi szu halickiego. Miejscowości Halicz, Załukiew, 
Dubc ce, Dehowa, H&nowoe, Pcpławniki częściowo 
zalane; szkody w polach ogromne. W południe mi
mo nieustannej ulewy zaczęta woda bardzo niezna
cznie opadać.

T a r n ó w.  Biała i Dunajec z przypływami 
wezbrały nadzwyczajnie. Dunajeo wystąpił z brze
gów, po lewej stronie, aż po Radłów. Ulewa trwa 
ciągle; woda wzbiera. Stan groźny.

R o p c z y o e .  Powódź zagraża Ropczycom po
nownie.

T a r n o b r z e g .  W skutek kilkudniowej nie
przerwanej słoty woda zbiera na Wiśle, Sanie 
dopływach bocznych. Ze strony władz zarządzono

SYRENA.
n o w e l k a

przez

M a r j ę  J a r m n n d .

(Ciąg dalszy.)
W jednej chwili wszyscy zostali rozesłani 

w rozmaite strony miasta z rozkazem wyszuka
nia i sprowadzenia bez zwłoki młodego rzeźbia
rza. Młoda kobieta zaś zawstydzona swoją gwał
towną niecierpliwością, powróciła na dawne 
miejsce. Spojrzała na zegarek, brakowało je
szcze kwadrans do oznaczone;, przez Ryszarda 
godziny. Jakże zdoła mu wyjaśnić swoje postę
powanie, kiedy własny jej rozum w walci z 
sercem musiał przyznać, że działała jedynie pód 
wpływem wybujałej wyobraźni, nieopartej w c^e 
na  rzeczywistości. Serce jednak nie chciało 
wcale słuchać tych słusznych rozumowań, W 
piersiach czuła dziwne, bolesne ściśnieme, z▼i§k- 
szaiące się z każdą chwilą, które wreszcie zm 
niło się w ból gwałtowny, tamujący oddech i 
nbezwładniający ruchy. Serce uciskała jakaś zi
mna, jakby z żelaza okowa, zwężająca się _pc 
woli i gniotąca coraz dolegliwiej. Z natężeniem 

wagi przysłuchiwała się każdemu szelestowi, 
lrząc nerwowo za każdym najlżejszym odgło
sem jakby się ztam tąd spodziewała smutnycn 
jakich wieści. Całe jej siły skoncentrowały się
iw ałuchu, Chwilami zdawało się jej,, że stłg- •• -----
niony gwar jakiś i wrzawa dola14j< t» Włeręi Leżało ono pęd pogap*' tyęhy^tyęp aych

sta. Przed oczami, szeroko rozwai u,mi, stawały 
najdziwaczniejsze, przerażające widziadła. Nie* 
krępowana niczem wyobraźnia coraz straszniej
sze okazyvała obrazy, wprowadzając ją  nako- 
niec w stan prawdziwej halluc/nacji. Poczem 
zastąpiło "upełne ubezwUdnienie.

Ile  ci. isn tak  przeleżą H  na fotelu bez my
śli, bez czucia, A-ęczoj Tylko jakąś straszną, 
iakby W śnie ciężkim zmorą, która ją  ściskała 
za gardło, dławiła i zapięrała oddech w pier
siach, a od której na próJ io usiłowała się u- 
wolaić, tego nigdy w życiu sama me wiedziała. 
Nagle głuchy, przytłumiony hpk zdała doleciał, 
a młoda kobieta z bolesnym jękiem chwyciła 
się za serce, zapadając jednak natychmiast w 
dawne ubezwładnienic. Teraz już nic nie było 
by mogło jej zdziwić lub przerazić, była przy
gotowaną na wszystko najgorsze, i instynkto
wnie. oc*iki'*a! a na s raszną jakąś wiadomość, 
o której wiedziała, że nadejść musi.

Pomimo odrętwienia też w jakiem pozosta
wała, usłyszała jednak wyraźnie więcej i >źe 
słuche® duszy niż w rzeczywistości, ciężkie 
kroki kilka ludzi rozlegające się po kamiennym 
chodniku pustej ulicy. Ki ki te przysuwały się 
cor >z bliżej,, a jej sic vydawało, że każde sta 
pienie bolesnem echem odbija się. w jej Pier
siach. W krótce kroki ucichły rzympjąc się 
pr; d domem i n S' 54 grobowej ciszy rozległ się' 
nagle donośny, ógius*ający odgłos młotka p zy 
drzwiach wchodorrych Regina fcażde % tych 
uderzeń odczuła w sweui sercu, jakby te ciosy 
w nie bezpośrednio były wymi rzone p  zwi 
otworzono i U same kroki ,powolne, ’ ociężałe 
słychać było coran głośniej wstępujące na 
woehody. Terąz już ąai wyraża Aj dep„an po jej 
serca, ^zuła ona dokładnie jąjk wydarta jey

pi.ycuodniów. k ta . jc h  ciężkie stopy gni< tły  je 
tratowały bez .u tośd , nie ±Ą ijąc ® ból 

krwawe rany, jakie ,żd« ich poroszenie mu 
zadawało- Ona tymczasem spoczywała bezwła
dna, nie mogąc się poruszyć, głosu z piersi 
wydobyć, odwrócić oczów . ^  M^ry
uporczywie były utkwione, jakby je tam zły 
urok jakiś przykuł na wieki. A tam już w są
siednim pokoju, poza portjerą poruszającą się 
zwolna, odzywały się liczne głosy, stłumione 
wykrzykniki i ciężki chód kilku osób niosących 
z wysileniem jakiś ciężar i wszystko to powoli 
posunęło się w kierunku jej sypialni. Chciała 
biedź, wołać na pomoc błagać litości, kiedy 
nagle na rozpalonęm sw=>m czoje uczuła zimną 
dłoń obcą i usłyszała słowa wyrzeczone pełnym 
żalu i współczucia głos^ •

— A h ! Boże, nusi Już wiedzieć o wszyst* 
kiem, bo biedna zeiujU*. • .

Słowa te i to dotkn ęcje wystarczyły, aby 
ocucić nieszczęśliwą w j a 
kim była pogrążoną. ®fł a .s,1| 1 QW spoglą
dając "a wierną star łngę, która sta ła  koło
niej zapłakaną, nie PJ JJł® się o nic, wyszła 
Jkrokien. ,pc «olnym- automatycznym i udała się 
do swojt sypialni. .

W  s tr  nej komnacie ozdobionej z całym 
przepychem, na jaki bogactwo zdobyć się może, 
na łóżku na wpół przysłomętem jasno błęki- 
tnemi atłaso eu*! kotarami, w pośród drogich 
koronek i olsn.su-, ^  bia{ości batystów, spo
czywała postać młodego mężczyzny. Zdawaćby 
się mogło, że ąbliżająęa się chwiejnie kobieta 
wiedziała naprzód, jaal wWok , przedstawi się 
jej oczom, gdyż ani jeden okrzyk przerażenia i  
zgrozy, nie wyrwał się z jąj ust, ani jedno sło
wo nie zdradziło nęa o, ł « t a  jej. serce rpąły. 
ZbliżwszT sie dopiero do łóżka z głuchym ję T,

kiem, osunęła sir na kolana i tw arz w rekach 
ukryła.

— Jesteś tnReginko? Myślałem, że xos_nę 
już pozbawionym ostatniego szczęścia, Jakie 
mieć mogę na ziemi, to jest twojego widoku — 
wyszeptał głosem słabym młody człowiek, uno
sząc się cokolwiek.

Widocznie jednak sił mu zabrakło, gdyż 
padł napowrót osłabiony na poduszki, , czer
wony strumień krwi z piersi zafarbował ko
szulę i sącząc się powoli, broczył pościel i upły
wał po różowej atłasowej sukni, w k tórą się 
dziś w południe piękna kobieta na życz e t " 
narzeczonego ubrała. Na słaby dźwięk głosu 
młodego człowieka, Regina podniosłr fłowe 
utkw iła na wpół nieprzytomne, snche bez łez 
oczy, w tw arz jego tak  bladą, jakby ~  tiej 
jnż nie pozostało jednej krwi kropli.

— Mój jedyny! mój ukochany! — powta
rzała tylko, nienmiejąc znaleźć słów innych na 
wyrażenie swojej rozpaczy.

— Nie rozpaczaj, ukochana, nie rozpaczaj. 
Na to nie ma rady. Tak się stać mus ałó. Za
nadto byliśmy szczęśliwi, a szczęście trw ałe nie 
jest ziemskim udziałem. Uspokój się droga i 
staraj się zebrać myśli na chwilę. Niewiele mi 
ich już pozostaje ĄOjtyck a  chciałbym ci wiele 
rzeczy przedtem powiedzieć.

Słowa te  wyrwały młodą kuoietę z dotych
czasowego osłupienia, sprowadzając ją  nagle do 
boleśnej rzeczywistości. Z okrzykiem rozpaczy 
zerwała się, wołając:

— Ahl nie, to niepodobna, to być nie mo
że. Ty będziesz żyć Ryszardzie! ty  nie mażesr 
mnie tu  samęj zosf wić! Godzinę, temu hył-o. 
tak  szczęśliwą — dodała szeptem,, ukryw jac 
jw arz  m  poduszki* A* których spoezj ^  mł< y 
rzeźbiarz Tóź się 3tac mogło ?

— Nic. Ślepy trafi przypadek, powiedzieć 
by można, iieszuL ijąe głębszych przyczyn w 
każdem wydarzeniu — wymówił umierający sil
niejszym trochę głosem unosząc się na ręku. 
Ale ja wiem dobrze, że to jest kara za ciężkie 
przewinienie. To Nemezis, której zadaniem jest 
zemsta za każdą zbrodnię, dotknęła się mego 
czoła karzącym swym orężem. Nie byłoby spra
wiedliwości na świecie, gdyby się działo ina
czej. I  sprawiedliwość została wymierzoną, za
służyłem na los jaki mię spotkał, słusznie więc, 
że mię tak  ciężko dotknął. Czy wiesz co się 
dziś dzieje w naszem mieście, ale nie, bo ciebie 
to nigdy nie obchodziło. Otóż dowiedz się, że 
lad rozpoczyna walczyć o wolność, swobodę i 
prawa swoje, słowem o to, co tylko człowiek 
ma najdroższego na ziemi, a dla zdobycia czego 
powinien wszystko inne z radością poświęcić. 
J a  jeden z pierwszych pracować zacząłem nad 
obudzeniem w narodzie tych zaszczytnych uczuć, 
ale nędzny egoista, w połowie drogi spotkaw- 
szy szczęście, o obowiązku świętym zapomnia
łem. I  cóż powiesz na to, że dziś kiedy prze
chodziłem spokojnie nlicą, pierwszy strzał, jaki 
został wymierzony do moich współbraci, rozpo
czynających walkę za wolność, w moje piersi 
ugodził. Czyż to nie widoczne, że ręka spra
wiedliwości kierowała tym ciosem? To też po
mimo boleści, jakiej dozną^  bo porzucam szczę
ście, o jakiem w najpiękniejszych snach nigdy 
nie marzyłem — dokończył głosem miękkim, 
gładząc tkliwie włosy pięknej kobiety — przyj
muję go jedwab z poddaniem, jako słuszne za
dośćuczynienie za tak  wielką winę.

(Dok. n.)



wszystko, co tylko możliwe, by zapobiedz grożącej 
kię* :e powodzi.

*?-' D ą b r o w a  d. 21. czerwca. Z powodu kilku
dniowej słoty, wsie nai rzekami zalane, wały wi
ślane zagrożone. Roboty ochronne przedsięwzięto e- 
nergicznie. niebezpieczeństwo jednak znaczne.

J a r o s ł a w  d. 21. czerwca. Titejszy most 
krajowy zerwany.

B o c h n i a  d. 21. czerwca. Powodzie i burze 
wielce uszkodziły zasiewy. Wieś Cikowice częścio
wo zalana. Stan wody na rzece Babie 5 m., na 
Dunajcn 3 m. ponad nero. Wody opadają.

M y ś l e n i c e  d. 21. czerwca. Mosty na Babie 
pozrywane. Komunikacja ze wsią Drogin<ą zupełnie 
odcięta.

Czas donosi:
Stan wody na Wiśle dzisiaj w południe 

przewyższa stan normalny o 3 metry — i stan 
ten zdaje się podnosić. Tej nocy oddział mży- 
nierji pracował przy pochodniach nad wzmocnie
niem składa solnego w Podgórza, z którego usu
nięte rekwizyta wojskowe.

Kawalerję stacjonującą w Ł&błociu za Pod
górzem, przeprowadzono do koszar artylerji przy 
ulicy Kalwaryjskiej w Podgórzu, artylerję zaś 
umieszczono pod fortem Benedykta.

Oficerowie inżynierji przez całą noc czuwali 
nad bezpieczeństwem i nad posterunkami usta- 
wionemi na prawym brzegu W isły w miejscach 
zagrożonych wylewem — a oddział iniynierji 
sta ł w pogotowiu w pobliżu mostu Franciszka 
Józefa.

Również przez całą noc czuwało pogotowie 
ze strony magistratu podgórskiego i tamtejszej 
ekspozytury policyjnej. Zachodzi obawa przy
pływu wody górskiej, tembardziej, że stan W i
sły pod Oświęcimem ma być o V/t metra wyż
szy od krakowskiego. Powiadają, że komunika
cja na Rabie z Dobczycami przerwana z oba
wy zerwania mostu tamtejszego, przez który 
żandarmerja nie dozwala przebywać ani idącym.

Błonia miejskie zalane w częśu i woda do
chodzi do mostu spalonego.

Z Halicza piszą: Od Barsztyna aż po Je- 
zupol wylał Dniestr i cała przestrzeń z prawej 
i z lewej strony toru kolejowego na dobrą 
milę wszerz zalana wodą zupełnie.

Nieszczęśliwi mieszkańcy poprzenosili się 
z całym dobytkiem na miejsca powodzią niena
ruszone i tam pod gołem niebem wyczekują bo
żego zmiłowania.

Na całej przestrzeni zalanej wodą widać 
krążące tratw y i czółenka. Chłopi z miejsc mniej 
zalanych wydobywają jarzynę tykami lub gra
biami.

W niektórych wsiach położonych po lewej 
stronie toru kolejowego (jadąc ze Lwowa) woda 
stoi na kilka stóp wysoko, czasem sięga aż 
wierzchołków wierzb.

Z Halicza do Jezupola przy torze kolejo
wym pobudowano płoty z desek.

Szkoda, jaką powódź ta  wyrządziła, nie da 
się na razie obliczyć, jest jednak ogromną.

** *
Równocześnie z powodzią rozpoczęła się i 

akcja ratunkowa. W Krakowie zawiązał się 
w tym celu już komitet i podzielił w następu
jący sposób swe prace.

Delegat hr. Badeni, prof. Zoll, dyrektor 
Kieszkowski i Stanisław Klnczycki tworzą ko
m itet wykonawczy, mający na celu kierowanie 
rozsyłaniem żywności, do podkomitetu zaś le
karskiego należą p p .: dr. Stanisław Pareński i 
dr. Jonatan Warazauer. Prezydent dr. Weigel 
zawezwie kilku obywateli i starszych odpowie
dnich ceehów, a grono to zajmie się przygoto
waniem i dostarczaniem żywności. Na godzinę 
szóstą wieczorem zwołał prezydent ed hoc po
siedzenie Rady miasta. Komitet przesłał do 
ministra skarbu telegraficzną prośbę o bezpła
tne dostarczenie pewnego kwantum soli.

Komitet ratunkowy zebrał Bię dziś o go
dzinie i zrana w starostwie i uchwalił powyż
szą odezwę- Udał się telegraficznie do namie
stnictwa z wiadomością o ukonstytuowaniu się 
komitetu, z prośbą o pozwolenie na zbieranie 
składek i o udzielanie wiadomości o stanie po
wodzi. Postanowił udać się do biskupa krakow
skiego i tarnowskiego w celu zbierania składek 
za pośrednictwem duchowieństwa. Dalej posta
nowił udać się o pomoc do Rady miasta Kra
kowa, kasy oszczędności i resursy krakowskiej. 
Postanowił rozdać między obywateli pewną ilość 
arkuszy składkowych. — Odnośne starostw a do
stały telegraficzne uwiadomienie o przejeździć 
pociągu z delegatami komitetu. Telegrafowano 
także do Lyrekcji ruchu kolei Karola Ludwika 
we Lw owie, by donosił komitetowi o każdej 
przerwie ruchu do Jarosławia.

Hr. A rtur Potocki i p. Stanisław Homolacs 
wyjechali osobnym pociągiem z zamiarem do
tarcia aż do Jarosław ia, i dania wiadomości z 
całej linii dla zorjentowania się, w którą stro
nę skierować należy najszybszą pomoc.

Wyżej wymienieni członkowie komitetu, hr. 
Artur Potocki i St. Homolacs, w towarzystwie 
posła do Rady państwa Oborskiego, oraz trzech 
urzędników z Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń, odjechali dziś o godzinie 2. osobnym 
pociągiem, umyślnie w tym celu obstalowanym, 
ku Jarosławowi. Z miejsc, w których zatrzy
mywać sie będą, nadeślą do komitetu dokładne 
wiadomości, oraz zajmą się natychmiast niesie
niem pomocy.

Ziemie polskie.
Mosk. Wied. zamieściły w tych dniach list 

z W arszawy, w którym między innemi czyta
my : „Tutejsze drogi żelazne, to siły bojowe po- 
lonizmn. Od góry do dołn wszyscy służący na 
drogach Nadwiślańskiego i dwóch ościennych 
krajów są Polacy, między którymi i dotąd jest 
wielu zagranicznych poddanych. W tutejszym 
kraju szczególnie wielu cudzoziemców jest na 
liniach Warszawsko-Wiedeńskiej, Bydgoskiej i 
Nadwiślańskiej. Wprawdzie ostatniemi czasy li
czba ich nieco się zmniejszyła, ale to zmniej
szenie postępuje tak powoli, jak gdyby nie bj 
ło po co spieszyć się % wykonaniem rozporzą
dzenia ministerjum komunikacji, a w dodatku 
zmniejszanie się liczby zagranicznych poddanych 
na tutejszych drogach jest następstwem prze
chodzenia ich w poddaństwo moskiewskie. Po
woływanie do służby na naszych drogach żela* 
znych cudzoziemców, nic ma sensu teraz, kiedy 
tłumy swoich oblęgają zarządy kolejowe^ z proś
bami o posady. W edług dokładnych wiadomo
ści, zarząd mającej się otworzyć drogi Iwan- 
grodzko-Dąbrowskiej jest zawalony już masą 
próśb o posady; między proszącymi jest mnó
stwo cudzoziemców, z których każdy obowią
zuje się przyjąć poddaństwo moskiewskie. Przy 
wyborze urzędników na nową linię należałoby 
być po prnskn ostrożnym, pomnąc, że to droga 
stiatcgiczna. Pogłoska, wydmkowana w wielu

gazetach, że od wszystkich służących na drogach 
żelaznych będzie wymagana koniecznie i to do
skonała znajomość moskiewskiego języka, jest 
ważną pod wieln względami.u Oto plany nowych 
na nas napaści'

Ustawa służbowa.
i i .

Robotnik, zobowiązujący się do odrobku 
wziętej zapomogi czyli zaliczki, wchodzi także 
w pewien rodzaj służbowego stosunku z tym, od 
którego bierze zaliczkę i winieu mu wzięty pie
niądz niejako odsłużyć pod warnnkami pewnemi, 
w oznaczonej porz , przy wsk-zaaej przez dają
cego zaliczkę, z góry umówionej, robocie. Jakoż 
biorąc rzecz z tego stanowiska, bardzo słusznie 
W ydział k r f Jowy w przedłożonym sejmowi pro 
jekcie ustawy służbowej, mającej regulować sto
sunki służbowe czeladzi gospodarskiej, objął 
także sprawę uregulowi u a stosunków robotni
czych, wypływających z obowiązań zaciągnię
tych na odrobek.

Co do stosunków służbowych czeladzi go
spodarskiej, powszechny jest głos w kraju, że 
przepisy istniejące odpowiadają potrzebie i by
łyby dostateczne, gdyby tyiko ściśle były prze
strzegane. W yatarczą tu taj małe zmiany, unor
mowane ustawodawczo i określenie właściwsze 
kompetencji władz, którym czuwanie nad ści- 
słem przestrzeganiem ustawy i wykonanie tejże 
będzie poruczouem. Inaczej rzecz się ma ze 
sprawą robotniczą, którą w całości dopiero nre- 
gnlować należy, a przy której załatwieniu na
suwają się wyżwymienione trudności.

Trudności te nie powinny jedn ia  odstra
szać od przyłożenia ręki do dzieła, od wylecze 
nia choroby społecznej, chociażby energicznemi, 
byle stosownemi i do uzdrowienia prowadzące- 
mi środkami. Chorobą nurtującą w naszem wło- 
ściaństwie, podkopującą tegoż dobrobyt, a roz- 
przęgającą stosunki rolnicze w ogóle, jest owa 
wrodzona nienal, tradycyjna nieBumienność w 
spełnianiu zaciągniętych zobowiązań. Ustawa, 
któraby skutecznie a sprawiedliwie, i z nale
żytą wyrozumiałością złe to nsnnęła, wpłynęła
by potężnie na umoralnienie lndn i na podnie
sienie jego dobrobytu. Jeżeli bowiem, pod 
wpływem mądrze obmyślanej ustawy, wyrobi 
się n ludu poczucie rzetelności, jeżeli utrwali 
się w nim poszanowanie pojęć obowiązujących o 
kredycie, wówczas będzie on miał każdej chwi
li otwarte przed sobą źródła uczciwego kredy
tu, i w razie potrzeby nie będzie zmuszony n- 
ciekać się do karczmy zamiast do dwora, jak to 
się tak  często niestety dzieje, gdzie sto za sto 
nieraz lichwy opłacając, nieraz teź w końcu z 
całym swym krwawym dobytkiem rozstać się 
musi.

Ustawa, aby cel zamierzony skutecznie o- 
siągnęła, winna oprzeć się na grancie, że tak 
powiemy, tradycji miejscowej, odpowiadać zako
rzenionym z dawna usposobieniom i stosunkom. 
W wieln miejscach istnieje n nas z dawien da
wna zwyczaj, że zapomogi, czyli zaliczki na od
robek, nie dają się inaczej jak tylko w przyto
mności wójta gminy, lub kilkn poważniejszych 
gospodarzy włościan, którzy tym sposobem s łu 
żą niejako za rękojmię rzetelnego odrobku wzię
tej zaliczki. Doświadczenie uczy, że zapomoga, 
dana w ten sposób, zawsze była rzetelnie od
robiona, albowiem starają się już o to sami 
świadkowie, moralnie niejako spółzobowiązani 
do dotrzymania umowy, zawartej z biorącym za
pomogę, który z swej strony miewa to sobie po 
części za pnukt honoru, aby w takim razie wo
bec spółręczycieli dotrzymać Błowa, obawiając 
się też poniekąd doraźnej ze strony tychże e- 
gzekucji, która bywa o wiele dotkliwszą od 
procedury sądowej. Otóż ta  okoliczność może 
dać najpewniejszą, bo na tradycyjnem uzwycza- 
jenin opartą wskazówkę co do najodpowiedniej
szego i najskuteczniejszego uregulowania sto
sunków robotniczych, o ile takowe dotyczą da
wania włościanom zapomóg na odrobek.

Bardzo właściwą wydaje nam się myśl za
prowadzenia książeczek robotniczych, na wzór 
książek służbowych, przeznaczonych dla cze
ladzi folwarcznej. Każda zapomoga, każda za
liczka, dana na odrobek, winnaby być wobec 
wójta i świadków zapisana do książeczki robo
tniczej biorącego, wraz z warunkami, pod ja- 
kiemi i w jakiej porze ma być odrobioną. Za
ciągnięcie warunków tych do książeczki, tu
dzież przytomość wójta gminy, lab tegoż z&- 
stępcy i świadków, byłoby rękojmią, że warunki 
przy dawania zapomogi, obopólnie postanowione 
i przyjęte, będą sprawiedliwe i nieprzeciąż&jące 
włościanina. Z  drugiej strony przysłuz&ć im 
winien jakiś sposób dobrze i sprawiedliwie ob
myślanej egzekucji spiesznej, natychmiastowej, 
dla zabezpieczenia dającego zapomogę, że nie 
będzie narażony na zawód, i wynikające zeń, 
częstokroć obliczyć się nawet niedające, straty; 
jeżeli mianowicie zawodu tego dozna w gorącej 
pi,rz< żniw, sianokosów, lab innych tympodo- 
bnych, niecierpiących zwłoki robót, gdy o ro 
botnika najtrudniej.

Możność zwrotu wziętej na odrobek zali
czki pieniędzmi, zamiast umówionego odrobie
nia tejże, zwrotu czy to bezprocentowego, czy 
z procentem, co już wcale za potępienia godne 
uważamy, nie odpowiadałby zdaniem naszem 
celowi, nie odpowiadałaby, zdaniem naszem ce
lowi, nie zapobiegła zawodowi i stratom go
spodarza, i nie podniosła wcale moralności 
ln d n ; przeciwnie zwichnęłaby tylko zasadnicze 
pojęcia rzetelności w jego umyśle, nadając nie
jako sankcję prawa niedotrzymania nmowy. 
Zaliczka, dana na obrobek, nie może być w ża
den sposób stawiana na równi z pożyczką. 
Rolnik, zapewniający sobie przez nią z góry 
robociznę, nie może być wcale porównany z 
bankiem pożyczkowym i poprzestać na finanso
wania w drodze pożyczkowej swego kapitała, 
którego nie posiada na rozpożvczanie czy to z 
procentem czy też bez niego. Jest on raczej 
w tym razie kupcem zakupującym robociznę, 
jako towar, za który płaci z góry gotówką. 
Należy mn się więc towar zakupionr  a nie 
j wrót pieniędzy po niewczasie, i na to wzgląd 
słuszny w normowania stosunków robotniczych 
mieć koniecznie należy. (<3. iw.)

W i e c  n o t a i j u s z ó w .

W sobotę przed południem odbyły się w 
aali r&tuszowej obrady ogólnego zebrania gali
cyjskich i bukowińskich członków austrjackie- 
go stowarzyszenia notarjoszóir ?  powodu prze
rwanej w różnych częściach kraju komunikacji, 
wielu przybyć nie mogło — zebrało się ogółem 
31 członków. Przewodniczył Aleksander Jasiń
ski — sekretarz Aleksander Tokarski. Od wie
ln członków stowarzyszenia nadeszły listy  n- 
sprawiedliwiające nieobecność, które odczytano.

Po przyjęcia protokołu obrad ostatniego 
zebrania bez czytania przystąpiono do pierw
szego punktu porządku dziennego, t. j. do zao
piniowania „zasad postępowania dyscyplinarne
go" uchwalonych przez centralną deputację no- 
tarjuszó t

Projekt zawierający 36 naragrafów przyję
to z małemi poprawkami. Ref rt wał Wła
dysław Bodyński. Główną myślą projektn jest 
większe obostrzenie ustaw dyscyplinarnych i 
ścisła kontrola tak  ze strony tsb  not&rjalnych 
jak i sądów.

Oponentem był głównie p. Borhardt, nota- 
rjusz z Szczerca, 1 dla głównej myśli projektu 
nazwał go .reakcyjnym. Odpowiadali mu głó
wnie przewodniczący i reftrant.

Przy nr tępię czwartym wspomnianych za
sad, który brzm i:

„Głównie ma się rozciągnąć kontrolę na 
następujące sp raw y: zachowanie się odpowie
dnie stanowi, porządek w sprawowania czynno 
ści urzędowych, a . ' łasicza w manipulacji z 
pieuiądzmi, wreszcie ścisłe przestrzeganie ustaw 
w ogólności" — rozwinęło się żywi dyskusja. 
P. Berh&rdtowi zdawało się, że kontrola nad 
manipulacją pieniężną przyniesie njmę stanowi 
notarjaluema. Mówcy następni, a głównie prze
wodniczący, wyjaśnili, że skoro inne stowarzy
szenia ten czwarty punkt przyjęły — byłoby 
śmiesznem, gdyby w Galicji rezerwowano sobie 
m tym punkcie stanowisko odrębne.

Trzen nistęp porządku dziennego: omówie
nie ogólnego s ta „ i notarjatn w obrębie Wy
działu prowincjona nogo galicyjsko-bukowińskie- 
go — odpadł całkiem z porządku dziennego z 
powoda, iż referent nii przybył na zebranie. 
Punkt d ru g i: zaopiniowanie pytania, odnoszą
cego się do użycia kwalifikowanych współpra
cowników notarjuszów w sprawowaniu urzędo
wych czynności notai jalnych — był w temsa- 
mem położenia — osierocony przez swego re
ferenta. Uchwalono jednak ogólnikowo, że zgro
madzenie życzy sobie rozszerzenia czynności 
kandydatów notarjalnych w zastępstwie samych 
notarjnszów.

Na miejsce przyszłego zjazdu w roku 1885. 
wybrano Kraków.

Koło literackie we Lwowie wydało następu
jącą o d e z w ę .

Pierwszy zjazd litoratów i artystów odbyty w 
Krakowie w dniach 14. i 15. września r. z. uchwa
lił na ostatniem posiedzeniu, zwołać ponowny zjazd 
na rok następny do Lwowa, i polecił lwowskiemu 
„Kołu literackiemu" wykonanie uchwały.

Wezwani do zajęcia się tą sprawą, nie lekce
ważyliśmy bynajmniej trudności, które powyższa 
uchwała pociągała za sobą, jnżto z powodu zapo 
wiedzianych na rok bieżący, a świeżo z tak świe
tnym skutkiem odbytyeh dwóch zjazdów: history
czno-literackiego imienia Kochanowskiego w Kra
kowie, i zjazdu lekarzy i przyrodników w Pozna
nia, jnżto z powoda krótkości terminn, oddzielają
cego poprzedni zjazd, od zapowiedzianego na rok 
bieżący.

Jeżeli mimo to, podjęliśmy się trudnego zada
nia, a obecnie przystępujemy do jego spełnienia, to 
czynimy to zarówno w przekonaniu, że uchwała 
pierwszego zjazdu, włożyła na nas obowiązek, z 
pod którego bez ważnych powodów uchylać się nie 
godziło, jakoteż, że zachodzą okoliczności, które 
ponowne zwołanie zjazdu czynią pożądanem. Jest 
niemało ważnych spraw, obchodzących żywo ogół 
literatów i artystów polskich, związanych po czę
ści ściśle z moralnemi i materjalnemi ich potrze
bami, które niejednokrotnie były pnblicznie poru
szane , ale oczekują dotąd wszechstronniejszego 
wyjaśnienia. Obrona własności literackiej wobec 
samowolnych przedruków dzieł literackich i repro
dukcji utwojów artysty sznych, Bprawa pomnikowego 
wydania dzieł Mickiewicza, sprawa wydawnictw 
Indowych i dzieł nr oznaczonych dla młodzieży, 
wprowadzenie w życie stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy literatów i artystów i inne tym podobne 
kwestje, wymagają aby je omówiono w szerokiem 
kole literatów i artystów, wskazano dokładnie po
trzeby i wymagania bieżącej chwili i podano środki 
i sposoby ich urzeczywistnienia.

Ależ któż nadto zaprzeczy, że wobec wiel
kiego rozstrzelenia sił literackich i artystycznych 
w naszym kraju, — zetknięcie lię znaczniejszej 
liczby pracowników na poln literatury i oświaty, 
chociażby częstsze niż zwykła potrzeba zjazdów 
wymaga, przynosi ze sobą nader pożądane owoce, 
daje bowiem nie tylko sposobność bliższego zapo
znania się ludzi rozmaitych zapatrywań, ale skupia 
umysły ku poważnej pracy nad literaturą i oświatą, 
zachęca do gorliwszego w tej mierze działania i 
dobywa nieraz na jaw nowe, świeże myśli, dla po
żytku ogółu.

Oceniając wymienione okoliczności, zachęceni 
z wieln stron do wykonania powziętej na pierw
szym zjeździe myśli, otrzymawszy przyrzeczenie 
gorącego poparcia, nie wahamy się zwołać drngi 
zjazd literatów i artystów polskich do Lwowa n a 
d z i e ń  5. w r z e ś n i a  1884 r.

Nie kusząc ię bynajmniej o nadawanie za
mierzonemu zjazdowi, wyższego nad skromne siły 
nasze, znaczenia, i pozostawiając zjazdom ściśle 
naukowym, rozstrzyganie zadań i Zagadnień w za
kres nauki i wiedzy wchodzących, starać się bę
dziemy przeważnie o to, aby program nasz, objął 
sprawy w bieżącej naszej literaturze najżywotniej
sze, mianowicie te przedewszystkiem, które ogół 
literatów i artystów naszych obchodzą a dla ro
zwoju literatury i oświaty praktyczną mają do
niosłość.

Zestawiony poniżę, spis zapowiedzianych re
feratów da najlepiej poznać zakres, w jakim dy
skusja zjazdu toczyć się będzie. TJsnpełnienie lnb 
rozszerzenie programu, zależyć będzie od udziału 
szanownych uczestników zjazdu, którzy zechcą 
przyczynić się do podjętego przez nas dzieła, zgła
szając się z referatami.

Jako ostateczny termin do zgłoszenia się i 
nadesłania referatów, ustanawia się d z i e ń  1. 
s i e r p n i a  b. r. Referaty mają być o ile możno
ści krótkie i zwięzłe, i zawierać zarówno motywa 
należycie streszczone, jakoteś podawać wnioski do
kładnie sformułowane. Kolej referatów i porządek 
obrad uchwali zjazd na płerwszem pc siedzeniu na 
podetawie wniosków, które komitet przygotuje.

W przekonaniu, źe nawet w tym skromnym 
zakresie działania, który sobie drngi zjazd litera- 
cko-artystyczny wytknął, nie jedną dodatnią spra
wę można będzie poruszyć, nie jedną żywotną myśl 
w czyn wprowadzić, a przez wzajemne bliższe 
zetknięcie się ze sobą sił literackich, osiągnąć ten 
błogi skutek, że myśli i duchy, według pięknych 
słów poety, zestrzelą sie w Jedno ognisko: udaje
my się do Szanownego Pana o poparcie naszego 
zadania i zapewnienie nam czynnego swego współ
udziału.

Wszelkich wyjaśnień, dotyczących zamierzone
go zjazdu, udzieli na żądanie Szanownego Pana, 
sekretarz „Koła literackiego" pan M dysław Beł
za (ul. Kraszewskiego nr. 15. Lwów) do którego 
odsyłać należy referaty i listy, adresowane do Ko
mitetu zjazdu literackiego.

Z  chwilą ot warcia zjazdn, sekcja gospodarsko- 
informaeyjna, urzędować będzie w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta

Lwów, dnia 15. czerwca 1884 r.
W imienin Koła literackiego: Dr. Roman 

Fdat, prezes. Dr Aleksander Janowice, zastępea 
przewodniczącego. Władysław Bełza , sekretarz, 
B łesław  Ba-anowski, Karol Młodnicki, W łady
sław Schmidt Romuald Starkel, członkowie Wy
działu „Koła literackiego".

Spis zapowiedzianych referatów: 1) Baranow
ski Bolesław: O wydawnictwach książek dla dzieci 
1 młodzibży. 2) Dr. Biegeleisen Henryk: O potrze
bie wydania bibliografii czasopism polskich. 3) Bo
gusławski Władysław : O teatrze i jego reżyserji. 
4) Dr. Ćwikliński Ludwik O pamiątkach archeo
logicznych i historycznych w kraju naszym i o spo
sobie ich ochrony od zniszczenia. 5) Kołaczkowski 
Ju lian: O obrazach Rv.faela w Polsce. 5) Dr. Piłat 
Roman: O potrzebie krytycznego wydania dzieł 
Mickiewicza 7) Starkel Juliusz: O wydawnictwach 
dla lndn 1 o kierunku w jakim szerzyć należy o- 
światę lniową. 8) Wild Karol: Prawo własności 
literackiej, ze stanowiska księgarstwa polskiego.

I n i i ł i  k i t j s t t f i  1 o i k j M i Ł

Th i a 23 Czerwca

*  Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi;

Dzień wczoraj »zy był prawie pogodny, tylko 
przed 5. godziną padał desuo> przez kwadrans 
Dzjś od rana mamy deszcz, wysokość jego opada 
wynosi do 9. rano 105 mm. Najwyższa temperatura 
dnia wczorajszego była 19", C., najniższa 8°9 C.

Przy wietrze południowo-zachodnim, i tempera
turze średniej czerwca, niebo zamglone, powietrze 
wilgotne, pogoda niepewna.

* Śniegi spadł- nietylko w Karpatach lecz i 
w Alpach anstrjackich, tak samo w Czechach i to 
na dwa dni przed rozpoczęciem astronomicznego 
lata.

* Repartoar teatralny. Dzisiaj w p o n i e 
d z i a ł e k  dnia 23. czerwca przedstawienia nie 
będzie.

Jutro we w t o r e k  dnia 24. czerwca „Nora," 
dramat w 3 akt. z szwedzkiego H. Ibsena. W 
roli tytułowej wystąpi pani Zapolska.

We ś r o d ę  d. 25. czerwca. „Oj młody! mło
dy 1" komedja w 4. akt. Jana Al. hr. Fredry.

We c z w a r t e k  d. 26. czerwoa odegrany 
będsie po raz pierwszy „Poświęcenie," obraz dra
matyczny w 3 akt., a 4 odsłonach oryginalnie na
pisany przez J"'insza Sępa. W sztuce tej główne 
role odegrają pp ; Stachowiczówna, Woleński, Że
lazowski, Zboiński, Kaieoińskl, Lubicz, Hierowski, 
Walewski, Raszkowski, Wysocki i Kasprowicz.

* Teatr. Występem swoim drugim na lwowskiej 
scenie w „Różowych dominach" dowiodła panna 
Wanda Urbanowiczówna, że może dla naszej sceny 
pracować w zakresie ról, którego rozmiarów dotąd 
ocenić ściśle jeszcze nie można, przypuszczać je
dnak wolno, że jest on dość szeroki, i że artystka 
może w składzie naszego personaln stać się wkrót
ce siłą nader użyteczną. Z nowowystępnjąoych ar
tystów p. Siemaszko w roli kelnera rozwinął bar
dzo wiele swobody naturalnej, co grę jego czyniło 
bardzo efektowną.

* Z kolei Karola Ludwika. Wskutek usunię
cia prs jzkód na przestrzeni między Tarnowem a 
Dembic i pomyślniejszego stanu wody ni Wisie 
pod Krakowem, knrsować będą na przestrzeni kolei 
Karola Ludwika od dnia dzisiejszego wszystkie 
pociągi z wyjątkiem pociągów pospiesznych nr. 1. 
i 2., które na przestrzeni Kraków-Lwów jeszcze 
knrsować nie mogą.

Z tego powodu przyjmować się znowu będzie 
do pizewozu od dnia dzisiejszego do kursujących 
pociągów tak osoby, pakunki podróżne, jakoteż prze
syłki pospieszne i towarowe.

Regularny ruch pociągów prawdopodobnie już 
z dniem jutrzejszym będzie przywrócony.

* Komunikacja do Drohobycza otw arta. Gdy
komunikacja na kolei Dniestrzańskiej między Dro
hobyczem a Duhlanami-Kranzberg już przywróconą 
została, przeto wznowiono z dniem dzisiejszym 
przewóz osób, pakunków podróżnych i towarów bez 
wszelkiego ograniczenia. Na kolei Arcyksięcia Al
brechta będzie uszkodzona przestrzeń między Mor- 
szynem a Bolechowem dopiero za 7 dni naprawio
ną. Przewóz towarów pozostaje do tego czasu 
wstrzymanym. Wazystkiemi rozkładem jazdy obję- 
temi pociągami dojeżdżać można do miejsca uszko
dzonego, przez które podróżni przechodzić muszą. 
Pakunki podróżnych będą się przenosić.

* iSwięto Buźego Ciała wedłng obrządku gre- 
cko-nnickiego obchodzono wczoraj w mieście. Przed 
połndniem odbyła się w rynku uroczysta procesja 
w połączeniu z paradą wojskową.

Zdarzył się podczas procesji wypadek spłosze
nia się konia, który nie pociągnął jednak żadnych 
smutniejszych następstw. Musimy tylko wyrazić po
licji naszej znowu ubolewanie — bo gdy jej potrze
ba było na placu — ani śładn.

* Festyn artystyczny. Największym wypad
kiem dnia wczorajszego był festyn na Górze zam
kowej, urządzony na dochód funduszu wzajemnej 
pomocy artystów sceny lwowskiej 1 stowarzyszeń 
akademickleh. Za granicą podobne przedsiębiorstwa 
cieszą się zwykle wielklem powodzeniem. Aranże
rowie wczorajszego festynu, z których najczynniej- 
szym był p. Milski Aleksander i głównie festyn do 
skutku przyprowadził, zrobili wiele, aby zabawę n- 
rządzić jak najlepiej. Pogoda aż do ostatniej chwili 
okazała przynajmniej dobre chęei, i od rozpoczęcia 
festynu aż do końca deszcz nie padał. Mimo to 
ciągła obawa deszczu pod zachmurzonym do wie
czora horyzontem wstrzymała wiele publiczności od 
udania się na Zamek. Program festyna był zacho
wany i wypełniony z wyjątkiem kilku punktów, 
które z lekka blagą trąciły w całości. Szczególniej 
podnieść należy loterję fantową, na której wygry
wano mnóstwo rzeczy wartościowych. Koroną je
dnak usiłowań aranżerów było wydawnictwo na 
wzór praktykowanych zagranicą publikacyj okoli
cznościowych.
» JT <? 0rajMa "Jednodniówka" festynowa ndała 

się daleko lepiej, aniżeli wydana przed kilkn laty 
z okazji wycieczki artystycznej podobna publikacja 
i ma prawdziwą artystyczną wartość tak pod wzglę
dem formy jak treści.

Jest to zbiór aforyzmów, wie: zyLów ulouiiych, 
rysunków, a na zbiorowe to album złożyło się wiele 
osób z naukowego, artystycznego i literackiego 
świata — wreszcie zajmujących z innego tytułu 
wybitniejsze stanowisko w hierarchii społecznej. 
Są podpisy marszałka krajowego, członków Wy
działu, profesorów uniwersytetu, rysunki Grabow
skiego, Kossaka, Tepy, Grabińskiego, utwory wier
szowane i aforyzmy prozą artystów i artystek tea- 
trn lwowskiego z ich podpisami, autografy Karola 
Brzozowskiego, Czerwieńskiego, Lama itd. W ogóle 
„Jednodniówka" zaleca się pod idyu wiględem. 
Pierw y jej nakład rozebrano wozoraj na festynie

prawie zupełnie — a tylko resztki knalazły chwi
lowy przytułek w handlach księgarskich. Słyszeli
śmy, że komitet festynowy ma zamiar wydać drngi 
nakład.

* Jarm ark na rzecz kolonlj wakacyjnych, wczo
raj w ogrodzie miejskim urządzony, cieszył ię po
wodzeniem, stosunkowo dość znacznem, wobec nie
pewnej pogody.

* Towarzystwo gimnast. „Sokół" odbyło w 
sobotę nadzwyczajne walne zgromadzenie w spra
wie budowy sali, a to z następującego powodu. 
Gmina miasta Lwowa dała Towarz. bezpłatnie grunt 
pod budowę sali pod warunkiem, ażeby w razie roz
wiązania Towarzystwa i gdyby do trzech lat sali 
nie zbudowano, lnb gdyby miała ona być obróconą 
na inne cele, grunt (wraz z salą) powrócił na 
własność gminy. Tymczasem okazała się konie
czność dokupienia grunta sąsiedniego, a ponieważ 
potrzeba nadto zaciągnięcia pożyczki na dokończe
nie rozpoczętej bodowy, co jest niemożliwe bez 
zmodyfikowania warunków, pod któremi gmina zro
biła dar z giuntn, ndano się w tej sprawie do 
gminy, a ta pozwoliła na zahipotekowanie pożyczki 
pod tym warunkiem, że w zastrzeżonych przez nią 
wypadkach obejmie w posiadanie całą własność 
Towarzystwa. Zgromadzenie zatwierdziło ten spo- 
sób załatwienia sprawy.

Na temże i gromadzeniu uchwalono tak a na 
wniosek Wydziału, przedstawiony przez dr. Żuliń- 
skiego, udzielić p. Janowi Dobrzańskiemu, główne
mu inicjatorowi założeaia Towarzystwa i prezesowi 
jego przez lat 16, który głównie przyczynił s’ę do 
rozwoju jego, zaszczytny tytnł członka honorowego.

* Skandaliczna scena brukowa. We wtorek
0 godzinie 5. popołudniu była ulica Akademicka 
widownią gorszącego zajścia Jakieś obdarte boże 
indywiduum, z wyrazem zbyd ęcenia, czy rzeczy
wiście pozbawione roznmn, czy też udające tylko 
warjata i niemowę, — napastowało kobiety w spo
sób nader gorszący. Kolo kawiarni Schneidera o- 
brał sobie ten obdartus stanowisko. Policjant, któ
rego zkądś wydobyto, nie uprzątnął napastnika, 
przeto kelner z kawiarni n.nnął go z zajmowane
go miejsca. Indywidnum podejrzane udało się swo
bodnie dalej w nucę Akademicką i stanęło w bra
mie kamienicy, w której umieszczony jest komi- 
sarjat I. dzielnicy. Policjant nr. 68 wolnym kro
kiem udał się również w tę stronę, a każdy sądził, 
że skorzysta ze sposobności njęda bea kłopotn 
człowieka o tak podeji sanem zachowania się. Cóż 
się jednak azlejj? oto przejeżdża przypadkiem w 
tej chw’ii jednokonka, a w niej trzy kobiety mło
de. Zoczywszy ja napastnik wybiega z kamienicy
1 obnażywszy się, wśród zgiełku lieznie zgroma
dzonych niedorostków, pędem puszona się za jedno- 
konką. Kobiety w doróżce przerażane wołają z je
dnej strony na doróżkaraa by przyspieszył jazdę, a 
z drugiej strony przyzywają rozpaczliwie obojętne
go policjanta do pomocy. Ulica koło budującego 
się domn, tak wązki ma przejazd, że z trndnożeią 
tylko przejechać można było, nadomiar bowiem wóz 
z materjołem bndowlanym zastawił drogę, doróż- 
karz zwolnić musiał biegn a policjant... ani myślał 
ubliżyć swej powadze i stoickim spokojem szedł 
sobie tak, iż napastnik dopędził doróżkę 1 skoczył 
na nią, a jedynie tylko doróżkarzowi, który całą 
siłą bronił obdartnsowi przystępu, zawdzięczyć na
leży, że kobiety miały czas aeskoczyć na drugą 
stronę, i że nie przyszło do sceny w najwyższym 
stopniu skandalicznej. — I to wszystko działo zię 
w jasny dzień na jednej z głó wnych ulic stołeczne
go miasta Lwowa!...

* Egzamin dojrzałości. W wyższej szkole re
alnej lwowskiej przystąpił) 22 nczniów zwyczaj
nych 1 9 ekaternistów. {Świadectwo dojrzałości 0- 
trzymali: Daszyński Kaz., Doliński Włodz., Dziu
biński Wacł., Holzer Lud., Katz Joachim, Kobyliń
ski Józef, Lewiński Klem., Nerepka Wilh., Orzel- 
ski J u l , Piekarski Onuf., Rasp J ., Rawski Marjan, 
Schneebaum Abr., Stroka Kornel, Ton nek Zygm., 
Walichewicz Miecz, Wegscheider Fryd., 'Wierzbo
wi':. Bojomir, Zarewicz Zdzisł. Pięciu uczniom po
zwolono powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu 
po ferjach; trzech odstąpiło od nstnego egzaminu; 
dwóch reprobowano na pół roku, a dwóch bez ter
minn.

*  R uskie  czytelnie ludow e i b ra c tw a  w s t r z e 
m ię źliw o śc i. Diło podaje dalszy wykaz założonych 
w ostatnich czasach ruskich czytelni i bractw wstrze
mięźliwości. Czytelnie wymienia następujące: wHo- 
rodyszczu, Torkach, Komanie, Cetuli, Jeziorzanach, 
Jaworowie, Rizdwianach, Tejsarowie, Woli Jakn- 
bowej, Sokołowie, Swaryczowie, Sulimowie, Żółtań
cach, Laszkach długich i w Spasie. Braetwa w trze- 
mię/iiwości, które zwykle łączą się z czytelniami 
powstały: w Hikuliczynie, Jaworowie, Zagórza, 
Mszańca, Złotnikach, Horodyszczu i Nosówcn, Je
ziorzanach, Tejsarowie, Woli Jakubowej, Sokoło
wie, Laszkach długich i w Spasie Dnia 14. b. m. 
założono w sposób nroczysty ruską czytelnię Indo
wą w Rogóźnie w powiecie Jaworowskim i w Kor
czynie koło Sokala.

* Wykaz zmarłych we Lwowla W 24. tygo
dnia od 8. do 14- czerwca 1884: Ilość zmarłych 55 
mężczyzn, 30 kobiet, razem 85; o 3 mniej jak 
w zei tym tygodniu, średnia dzienna śmiertelność 
12-1; śmiertelność roczna 38*3 na 1000 mie
szkańców

Zmarło na dyfteiję 3, na dławiec 1, na gru- 
źlieę 25, na zapalenie przewodu oddechowego 9, 
na biegunkę 1, na napalenie kiszek 1, na śmierć 
gwałtowną 3, na inne 42.

* A. Dygasiński, znany zaszczytnie dziennikarz 
i powaga w piśmiennictwie pedagogiennem, bawi 
od kilkn dni we Lwowie.

M ia n o w a n ia : Wicesekretarz w ministerstwie 
skarbu, dr. Korytowaki, został mianowany radcą 
skarbowym przy krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie.

* Rektorem politechniki obrany został profe
sor geologii, pan Niedźwiedzki.

* Dziwactwa mody. Powiadają, iż moda muzi 
być kapryśną, chociażby z tej racji, iż jest rodzaju 
żeńskiego. Do nowych jej kaprysów należą staniki 
alpagowe, więc letnie, których przód w dwa rzędy 
od góry do dołu stanowią wyobrażenia marek po
cztowych... Kilka takich oryginalnych snkien już się 
zdążyło w Warszawie pokazać. Ktoś złośliwy, uj
rzawszy jednę z dam w podobnym staniku, odezwał 
się dość głośno :

— No, ta dojdzie pod właściwym adresem, bo 
jest franco.

* Stan urodzajów. W Enropie zasiewy wogóle 
przedstawiają się dodatnio.

W Niemczech północnych i południowych- w 
Anglii, Francji, Szweoji i Stanaeh Zjednoczonych 
Ameryki, spodziewane są urodzaje więcej niż śre
dnie. Dotąd z krajów tych nie nadeszła jesnczo ani 
jedna skarga. W Niemczech północnyeh tylko ozi
miny przez dłnższy ezas pozostawały pod grozą 
wymarznięoia skntkiem chłodnych ranków w osta
tnich dniach maja, lecz ostateoznie okazało się, iż 
zimna te były zbyt wczesne, by mogły ujemnie 
wpłynąć na rozkwit żyta. W Anglii zaś obfite 
deszeze ciepłe, spadłe w dniu 7. b. m., doskonale 
wpłynęły na oziminy i jarzyny.

Z państw europejskich jedna tylko Rnmunia 
dotkliwo poniosła straty. Długa posucha strawiła



zasiewy psr »nioy w większej części kraju, jtatnie 
Baś deasew upadły jnż zapóźno. Rumunia też wcale 
jud nie liczy no, zbiory pszenicy, miejscowi zaś 
właściciele spodziewają się pokryć straty przez ob
sianie pól knkurndzą.

Podobny los spotkał półkulę południową, mia
nowicie część środkową Australii południowej, część 
południową Quinslandn i Nową południową W alję; 
skntkiem wyschnięcia pastwisk i wód padło tam 
kilka milionów sztnk owiec i setki tysięcy bydła.

W ogóle w r. b. dały się ueznć z jednej aro
ny zbytnie npały, z drugiej dotkliwe zimna. W ma
ju biadano na przymrozki i ehłodne ranki, szkodli
we dla żyta, ziemniaków, winnic i drzew. W czer
wcu znów skarżono się na posuchę.

Gub. W o ł y ń s k a ,  d. 1. czerwca. Oziminy w 
pow. Żytomierskim, Nowogrodzko-Wołyńskim, Staro- 
Konstahtynowskim, Ostroskim, Rówieńskim, Krze
mienieckim lubieńskim, Łuckim i Kowelskim za 
dawalniaiąCM ; w Owruckim, Zasławskim i Wlodz* 
miersko-Wołyńskim, średnie. Wzrost jarzyn w pow. 8W* unntrJa PreP- 
Żytomierskim, Nowogrodzko-Wołyńskim, Krzemie
nieckim i Kowelskim, jest zadawalniający: w po
zostałych ośmiu średni lub wcale mizerny, szcze
gólniej odnośnie do wczesnych siewów. Trawy pra
wie wszędzie mierne.

Gnb. P o d o l s k a ,  d. 31. maja. W większej 
części guberni! oziminy są zadawalniajęoe; trawy 
i jarzyny wskutek posnoy rosną powoli: w pow.
Kamienieckim, Uszyckim, Bałckim i Bracławakim 
oziminy są mierne.

Gnb. B e s « a r a b s k a ,  d. 1. czerwca. Jarzy
ny w skutek posuchy są z małemi wyjątkami la- 
dajakie, oziminy częściej sę dobre; łąki są spało 
Se; owady i gradobicia zrządziły znaczne szkody.

&ub. C h e r s o ń s k a ,  d. 1. czerwca. Oziminy 
i jarzyny pogorszyły się v skutek braku deszczu, 
szczególniej w powiatach południowych. Trawy 
ogólnie mizerne. Niszczenie snsłów i szarańczy idzie 
pomyślnie.

Gnb. K i j o w s k a ,  d. 31. maja. Wzrost ozi- 
—n i jarzyn w pow. Zwinogrodzkim, Kaniowskim,
Lipowieckim Hnmańi 'im, Skwirskim i Czechryń- 
skim, zadawalniający; w innych powiatach nieoso- 
bliwy; roboty nie wszędzie ukończono. Trawy tyl
ko w pow. Kaniowskim, Czehryńgkim, Humań- 
skim, Łerdyczewskim i Radomskim są dobre; owa
dów nie ma.

* G. B. Lampart), zaszczytnie żuany „maestro 
di eanto," który dłnższy czas jako profesor spiewn 
pozostawał przy konserwatorjnm mnzncznem w Dre
źnie, przenosi się obecnie na stały pobyt do Bru
kseli!, dokąd zaproszono go pod nader korzystne- 
mi warunkami.

Wiadomo, że jest on jednym z najlepszych na
uczycieli spiewn i że z jego sz*oly wy"?ło także 
wielu polskicL zuakomitych miewał .w i SpieWa-
CZw-Ł

* Oftół kładek na przeniesienie zw.ok S. p.
Mickiewicza, wynosi dotąd 1025 zł. 13 ot., 10 ru
bli i 2 cwancygiery. ■

Na wniosek pp Kaczmarskiego i Eminowieia 
liczne zgromadzenie obywateli krakowskich uchwa
liło że sprowadzenie zwłok Mickiewicza jdyby w 
bieżącym rokn nie było możebnem, nastąpi w roku 
następnym, i aby wyrażać to we wszystkich odezwach 
i pismach, które od komitetn będą wychodzić. Na
reszcie na wniosek p. Bartoszewicza wybrano ści
ślejszy komitet wykonawczy, do którego zaproszo
no przez aklamację pp. dra Asnyka, Bałuckiego,
Baranowskiego, Barucha Emila, Bartoszewicza, Bla- 
sona Benedyktowicza, dr. Borońskiego, E mino wi
eża, Gadomskiego, Geislera, dr. Getlicha, Głuchow
ie igo, Kaczmarskiego, Kornackiego, Sob. hr. Mie- 
r< szowskiego, Miłassewskiego, dr. Mochnackiego, 
dra Paszkowskiego, Skirlińskiego Jana i Waatzla 
Konrada.

* W Cztrnlowcach nkonstytnował się w tych 
dniach komitet dla bndowy ruskiego „Don n Na- 
rodnego".

* Ks. Ignacego Wurma posła do Radv pań- 
8twa z Morawii i do sejmu morawskiego, radcę 
konsystorjalnego i wikarjnsza przy katedrze oło 
munieckiej mianował lwowski gr. kat. ordynarjat 
metropolitalny honorowym radcą konsystorjalnym 
Ma on być znakomitym znawoą i miłośnikiem spraw 
ruskiej cerkwi unickiej.

* Skutki Obłąkania. We czwartek w Krako
wie Wojciech Wygrzywalski, lat 73 liczący, pen- 
-ionowany urzędnik, w prsystępie obłędu nmysło 
w go, rozciął brzytwą na poprzek brznch swego 
dyna śpiącego i zamierzał uozynić to samo drugie
mu synowi, lecz ten zbudzony krzykiem brata, zdo
łał ocalić Bię ucieczką przed ścigającym go ojceiń 
który powróciwszy do pokojn, także sobie rozciął 
brzuch, tak mosno, że wnętrzności z takowego wy
padły. Lekarz policyj'ny przybył zaraz na miejsce 
wTDadkn i udzieliwszy doraźnej pom^e obydwom 
nieszczęśliwym, zarządził odwiezienie ich do s.pi-

iw Łazarza. Wygrzywalski przed dokona-

Blskup wydał odezwę do dnehó-ossesędnośoi 
wieństwa

* Z Kołomyi. Już dsiś (21. czerwca) czwarty 
dzień jak śnieg upadł w naszych górach, a jeszcze 
go i dsiś widzimy i góry nim jakby prseśoieradła- 
mi okryte. Temperatura podniosła się dziś w po
łudnie do 14 B w cieniu.

* Dla staruszków iana 1 Terasy Kamińskloh
ul Chodorowska, pod Cytadelą, M. Kaczkowska z 
Majdan 3 złr.

* Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie 
cd godz. 9. do 6.; w poniedziałi k 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum zakładu naród. Im. Ossolińskich
otwarte codziennie -  prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek ł piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro we wtorek: św. Jana Chrzciciela ; —

* Z Warszawy. Najpomyślniejszy rezultat z 
łgorooznych wyścigów czerwcowych odniósł p. Ln- 

dwik Grabowski, konie bowiem z jego stajni wy 
grały mn siedm nagród ogólnej wartości 8.400 ru
bli, z których „Grand-Dnc“ zdobył 4.000 r., „Da- 
niel-Roehat“ i „Fine-Mouche" po 1.400 r., „Sylla- 
bns“ 1.20C r. i „Dansenseu 400 r.

Po nim najwięcej nagród, choć wprawdzie ma
łych, otrzymał p. Chyliński, mianowicie cztery po 
150 r., które mn wywalczył „Boddy-Bee" pod p. 
st. Komierowskim.

Hr. Angnst Potocki wziął trzy nagrody, wy
noszące razem 5.000 r., lecz między niemi najwięk
szą w kwocie 4.000 r., zdobytą przez „Tailleven- 
ta“, 500 r. przez „Mocarza11 i 500 r. przez „Są
siada."

Trzy nagrody zdobył także p. St. Rzewuski 
na „Horodence“, z których jedną w gotówce 500 
r. a dwie w przedmiotach, jedoą od miasta War
szawy, drugą od dam. ,

Z koni hr. Lndwika Krasińsciego jedna tylko 
Rhea szczęśliwie tego rokn wystąpiła, przynosząc 
właścicielowi dwie nagrody wysokości 1.800 r.

Po dwie nagrody dostały się także pp. Doro- 
żyńskiemn i Krumplowi. Pierwszego „Viotoria“ wy
grała 1.200 r. a „Szaman11 500 r., drugiego „Tveedu 
350 r.

Z pojedynczo odniesionych zwycięztw najwyż
sze’było p. Mysyrowicza w kwoeie 1000 r., zdo
byte przez Richmonda, następnie porncznikowi Ła- 
zarewowi „Kalkuta11 przyniosła 500 r. rotmistrzo
wi Curykowowi „Avliar“ 400 r ,  p. Aleksandrowi 
Wotowskiemn „Sir Regent" 2o0 r. i Spółce ra
domskiej „Medea" pod p. Augustynowiczem 150 r. 
Nareszcie pp. Wotowscy właściciele „Bomby" o- 
trzymali nagrodę klnbn myśliwskiego.

Ogólnie zatem na drngi sezon wyścigowy na
grody wyniosły 20, <100 r.

Na rok przyszły postanowiono nie nrządzać 
wyścigów w maju, lecz do czerwcowych dodać je 
szcze trzy dni tak, że razem będzie może siedm 
lnb ośm dni wyśoigowych.

tala sieszka-njem czynu zamknął od wewnątrz drzwi

*** W o S h  Wygrzywalski, który odwieziony zo- 
Btał do szpitala, wkrótce tam zakończył żreie.

* KrikÓW d. 21. czerwca. Wczoraj zawiązał 
„ifi komitet, celem niesienia doraźnej pomocy do
tknięty® powodzią, pod przewodnictwem hr. Bade- 
nleeo. Członkowie komitetu wykonawczego : R u 
szkowski. Zoll i Klnezyoki. Komitet wydał odezwę 
wzywającą do składek; wozeraj w pierwszej chwili 
w łonie komitetn podpisano przeszło 6000 zł. Ar- 
tnr Potocki subskrybował 300 zł., Aleksander Orlo 
wski 1000 rnbli. Badeni 500 zł., Michałowski, 
Wodzicki i inni po 200 zł. Komitet zaprosił 
wssystkich do pomocy. Dziś zwołana Rada miej 
ska, celem u działania pewnej snmy; również Kasa

t H u m h m i i ,  j n u f i ł  i  t i M
Galicyjska kasa oszczędności. Ogłoszony 

właśnie bilans Galicyjskiej kasy oszczędności z d. 
31. grndnia 1883. r. przedstawia następujące cyfry.

S t a n  c z y n n y :  Zapas gotówki 310 333 złr. 
25 et., Pożyczki zabezpieczone na hipotekach 
8,397.837 złr. 36 ct., Pożyczki dane gminom i po
wiatom 616.005 złr. 92 ct., Pożyczki dane towa
rzystwom zaliczkowym 342 517 złr. 35 ot., Weksle 
1,162.801 zł.. 58 ct., Zaliczki na zastawy papie
rów wartościowych 63.661 złr., Rachunki bieżące 
pokryte papierami wartościowemi 2,875.687 złr. 
65 ct., Rachunki bieżące zakładów kredytowych 
280.146 złr. 30 c t , Druki i księgi w zapasie 1.307 
złr. 83 ot., Sprzędy zakladn3.745 złr. 77 et., Saldo 
różnych należytości drobnych 274 złr. 84 c t , Od' 
setki zaległe z d. 31. grudnia 1883. r. 90.421 złr. 
23 ct

W oddzielnym zarządzie: Fundusz rezerwowy 
1,423138 złr. 43 ot., Fnndnsz emerytury 243.131 
złr. 10 ct., Fundacja pamiątkowa Galicyjskiej kasy 
oszczędności 47.743 złr. 13 ct., Fnndnsz stypendyj- 
ny dla dzieci urzędników gr. kat. obrz. 6943 złr. 
47 ct., Fnndacja Łą'gród dla słng 10 011 złr. 70 
ot., Depozyta kancyj i obcych 7.977 złr. 23 ot. 
Razem 15,883.685 złr. 14 ct.

S t a n  b i e r n y :  Wkładki, włąoznie ze skąpi' 
talizow&nemi odsetkami 13,539.957 złr. 1 ct., Ra
chunki bieżące gmin, zakładów pnblioznych i kan- 
«yj ogniowych 102.249 złr. 58 et., Wierzytelności 

* rezerwowego, emerytury, fundacji pa- 
miątkowej g r . k a t o b .  i fundacji dla słng 305.791

l  J  ’ r ° * :i tki l 0bran8 na r. 1884 91.563
85 891 rir 79 nt ^  obrotu f “ndn««5w za r. 1883 85.891 złr. 79 ct., Zysk z różnioy knrsu na papie
rach wartościowych w olągn rokn s*«rzedanveh 
19.106 złr. 90 et. F ycn

W oddzielnym zarządzie: Fundusz rezerwowy 
1,423.138 złr. 43 et., Fundusz emerytury 243.131 
ztr. 10 ot., Fnndaoja pamiątkowa Galicyjskiej kasy 
oszczędności 47.743 złr. 13 ct., Fnndnsz stypen- 
dyjny dla dzieci urzędników gr. kat. obrz. 6.943 
złr. 47 ot., Fnndacja nagród dla słng 10.011 złr. 
70 et., Depozyta kaucyj i obce 7.977 zlr. 23 ct. 
Razem 15,883 685 zlr. 14 ct.

(k.) Wystawa w Tarnopolu. W  dniach od 
26. do 30. września br. odbyć się ma, jak wia

domo, wystawa pszczelniczo-ogrodnicza i prze
mysłu domowego w Tarnopolu. Przed dwoma 
miesiącami już .podaliśmy bliższe szczegóły co 
do tej w ystaw y; _ sądzimy przecież, iż nie za
szkodzi przypomnieć raz jeszcze interesowanym, 
zwłaszcza pragnącym wziąć udział w dziale 
przemysłowo-rękodzielniczyip, źe termin zgło
szeń oznaczony jest najdalej d o  15. s i e r -  
p n i a — zawczasu więc należałoby pomyśleć o 
przygotowania okazów wystawowych, i zgłosić 
się do komitetu wystawy w Tarnopolu z żąda
niem przestrzeni, tembardziej, skoro jest do 
przewidzenia, iż opóźniający się nie znajdą dla 
siebie odpowiedniego miejsca-

Zwracamy przeto uwagę, że w wystawie 
tarnopolskiej z drobnego przemysłu domowego 
brać mogą ndział:

I. Wyroby tkackie i ręczne: a) z wełny: 
sukna, kilimki, zapaski, foty, namitki, pasy, 
rękawice, czapki, pończochy, torby, koce, cha
rakterystyczne nbiory włościańskie; b) z płó
tna:  białe i kolorowe płótna, drelichy, obrusy, 
serwety, chnstki, ręczniki, worowina i were- 
ciankac) ręczne roboty kobiece, jak hafty, haf
towane koszule, koronki, czepce, wstawki i t. p. 
d) wyroby powroźuicze, jak : nzdzienice, szleje, 
i t. p., nadto e) przędza różnego gatunku, i f) 
zwykłe ulepszone tkackie przybory.

II. Wyroby ze skóry: a) kożuchy ze skór 
baranich białe i żółte, czapki, rękawice; b) 
skóra garbowana i wyprawiona na biało, czar
no, żó łto ; c) obuwie, tudzjeż pasy i to rb y ; d) 
chomonta, półszorki, szleje, lejce, siodła.

III. Wyroby z drzewa: a) bednarskie, jak 
kufy, beczki, konewki, dzieże, niecki, skopce, 
masielnice, faski, wanny, wanienki, k lepki; b) 
koszykarskie: z trzciny, leszczyny, rogózyny, 
sitowia, słomy, jak : koszyki, kobiałki, maty, 
plecionki, rzeszota, przetaki i t. p .; c) rzeźbiar
skie, jak łyżki, chochle, grabki, trzonki, ram y; 
d tokarskie, j a k : cybuchy, fajki, zabawki, la
ski, tytonierki, kubki, karnisze, miednice.

IV. Wyroby garncarskie, jak : misy, dzba
ny, garnki, wazy, wazonki, urny, rury drenowe, 
fajki, ozdoby do budynków, cegły, dachówki, 
kafie i t. p.

V. Wyroby z m e ta lu ,'jak : kłódki, noże, 
widelce, osie, okncia do drzwi, okien, wozów, 
pieców, dżagany, siekiery, toporki, strzemiona, 
różne formy, jakoteż wyroby z mosiądzu i 
miedzi.

VI. Wyroby z kamienia, jak : kamienie 
młyńskie i do żarn, toczydła, osełki, płyty, ko
stki na podłogi, pomniejsze wyroby z piaskow
ca, gipsu lub alabastru.

VII. Inne wyroby w zakres drobnego prze 
mysłu domowego wchodzące ja k : oleje, atra  
ment, mydło, szczotki, sita  i t. p-

V III . N abiał: sery rozjnaitego rodzaju, ma
sło sa.eże i konserwowane.

IX. Ptactwo domowe i króliki.
Miejsce na wystawie udzielane będzie bez 

płatnie, jak również ustawieniem wcześnie na
desłanych okazów, zajmie się sam komitet bez' 
interesownie.

Nagrody udzielane będą następujące: dy 
plomy honorowe, medale złote, srebrne i bron- 
zoi i tak  państwowe jak  i Towarzystwa pszczel- 
niczo-ogrodniczego, listy pochwalne i nagrody 
pieniężne.

Wlsdeń dnia 19. czerwca. Na targ dzisiejszy do
wieziono 1916 sztnk nierogacizny, 3385 sztnk cie
ląt, 1341 sztnk owi6c.

Płacono za nierogacizną po 32 do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi.

Za cielęta od 32 do 46 zł., — wyborowe po 
54 zł. za 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 20 zł. do 29 z), za 
parę i po 46 zł. do 54 zł. za 100 kilo mięsa bez 
podatkn.

4. Krzyggtofowicz & Com.
Wiidoń dnia 19. ozerwea. Na dzisiejszy targ 

dowieziono: Cieląt 3385, zabitych wieprzów 390, 
żywych zaś 1916, zabitych owiec — , żywych 
owiec 134x, jagniąt 254.

Cielęta płacono 25, 32 do 45 zł., — osobliwe 
50 zł.

Zabite wieprze 42, do 54 zł.
Zabite owce — do — zł., — żywe owce cięż

kie dla eksp. od 24 do 29 zl . — ct. za parę; lekki 
towar od 13 do 18 zł. za parę.

Jagnięta za parę od — do — zł.
Galicyjska nierogacizn., od 33, do 41 zł.
Średnio ciężka węgierska od — do — zł., za 

oężkie bagony od 42 do 43 zł. 50 ct. za 100 kilo 
żjrwej wagi.

Wilhelm Amiromic* Ł  K. &chds.

i nakazano natychmiastowe przenosiny z powo
da, że mimo niewykończenia budynków stacyj
nych, minister handln życzy sobie, by przecie 
l .  lipea przestrzeń ta  otwartą została.

Z inicjatywy pana marszałka kraj. zawią
zał się dziś we Lwowie komitet dla zbierania 
składek na rzecz dotkniętych powodziami lu 
dności. W  naradach komitetu, który się dziś u- 
konstytnował, brał ndział JE . pan namiestnik.

Rozmiary klęski wedle nadesłanych do 
dziś relacyj starostów są rzeczywiście niesły
chane, gdyż dotkniętych jest 29 powiatów. Ce
sarz ofiarował z prywatnej szkatuły na dotknię
tych powodzią w Galicji 8.000 złr.

Prezydjum namiestnictwa i Wydział k rajo 
wy przesłały jnż pewne kwoty w najbardziej 
nawiedzone klęską okoliae na pierwszą doraź
ną pomoc.

W ie  d o ń  22. czerwca. W szystkie dzienniki 
tutejsze podają wyczerpujące sprawozdania o 
powodziach w Galicji.

Tagblatt zamieszcza artyknł wstępny, w 
którym wyraża konieczność pomocy państwowej. 
Dozwolonych onego czasu dla Tyrolu 6 miljo- 
nów nie wystarczy. Rząd zrobił dotąd bardzo 
mało dla regulacji rzek w Galicji i robi bez 
piana. Jeżeli można było powstrzymać morze 
od zalewania pól i pomieszkań ludzkich, dla 
czegóż nie można njąć w karby kilka rzek k a r
packich? Państwo mnsi przyjść z jak n&jspie- 
szniejszą pomocą. Rada państwa potwierdzi 
chętnie każdy w tym celu krok 'rządu. Dz. Pol.

** *
Szczawnica d. 23. czerwca. (Tel. pryw-). 

Most ua rzece Kamienicy Lackiej zerwany; 
droga również mocno poszarpana. Drogi w Szcza
wnicy i Kłodnie siluie ucierpiały. Komunikacja 
będzie jednak jak się zdaje, skutkiem zarzą
dzeń inżyniera dróg krajowych, wkrótce przy
wróconą.

W arszawa d. 23. czerwca. (Pryw.). Z ca
łej Kongresówki donoszą o wielkich powodziach. 
W Warszawie wezbrała W isła na 15, w San
domierza na 17 stóp; pod Demblinem kolej u- 
szkodzona.

Paryż d. 23. czerwca. (Pryw.). Debaty 
zowią konwencję co do Egiptu nowym Sedanem 
Francji na ^rodziemnem morza.

Petersburg d. 23. czerwca. (Pryw.)- Ze
szłego piątka późno w nocy aderzyło 3 0C0 
chłopów i robotników w Kaniawinie pod Ni- 
żnym Nowgorodem na żydów. Wojsko stłumiło 
ten rnch. Zabitych jest podobno 11 żydów, 
rannnych 40 — a około 40 domów zbu
rzonych.

Rzym d. 23. czerwca. W Pontre mole (koło 
Karrary) eksplodowała fabryka prochu; 30 osób 
zabitych, 17 ciężko raunych.

Paryż d. 23. czerwca. Na zebrania imper- 
j&listowskich komitetów z departamentu Se
kwany pod przewodnictwem Cassagnaca przy- 
jjęto rozolucję, pochwalającą postanowienie ks. 
W iktora (syna ks. Hieronima) wyzwolenia się 
z zawisłości, i uznającą go jako reprezentanta 
wolności religijnej i porządku w demokracji. 
Ks. W iktor zaakceptował zasady wspomnianej 
rezolucji.

Kair d. 23. czerwca. Zuowu wysłano jeden 
parowiec z angielską piechotą morską dla pa
trolowania na Nilu między Assuanem a Wadi- 
Halfa. Wedłng urzędowych depesz obiega po
głoska, źe powstańcy maszerują do Koroska. — 
Na mityngu posiadaczy oblig&cyj jednotliwego 
długu egipskiego zaprotestowano przeciw re 
dnkcji procentu, i wystosowano do mocarstw 
telegramy z szczegółowym wykazem, że są do
stateczne środki na całkowitą wypłatę.

Wledsń 23 b. m. (Z c. k. zakłada meteo
rologicznego.)

W iatr północno zachodni. — Deszcze wę 
drowne. — Gdzieniegdzie ulewy. — Cieplej.

Telegram Gaz. Nar. 1 ostatnie tMohoM.
Dyrektor kolei arcyks Albrechta p. W ł. Kło

sowski powrócił w sobotę * Wiednia, gdzie jak 
donosiliśmy konferencja się odbyła co do przy- 
szłej organizacji kolei państwowych.

Najęcia obszerniejszych lokalności dla po
mieszczenia biór dyrekcyjuych we Lwowie za
niechano, albowiem postanowioną jnź jest rze
czą urządzić dla zachodniej Galicji dragą dy
rekcję ruchu w Krakowie.

Na czele Lwowskiej dyjekcji ma po: ost i p. 
Kłosowski, a naczelnictwo Krakowskiej dyrekcji
obejmie p. Kolosvary.

Powstrzymane przesiedlenie urzędników ko
lei Albrechta na O sw ięchn^odgórieodw ołano

Banku kyp. galic. 6 „ ,  101 50
• „ » < > ! »  • 98 —
„ a ,  5 wyls. z 10% prm 99 90

Listy dłułne g. z. kr. wł. 6 p1* . -------

8. Listy iń w mc *100 *tr. 
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 prc. los. w 15 lat —- -
4. ObUgi ea 100 etr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. i . k» 101 10 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 96 75 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 1C2 — 
Pożyczka „ ,  1883 4% %  „ 90 75

5. Losy.
Miasta Krakowa 17 —

„ Stanisławowa . 22 50
6. Monety.

Dukat holenderski 5.64
Dukat cesarski . . 5-68
Napoleondor . 9-64
Półimperjał rosyjski . . 9-91
Babel rosyjski srebrny l.ijjj

„ „ papierowy . 1-21%
100 marek jiumieckick . 59.35
Srebro . . . .  —■ —
Kupony w srebrze . . —.—

102 50
oo __

lO* 90

W iedeń 20. czerwca.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Bcntr austr.wbąnk. 6 pro.
w srebrne 5 „

la-iipo 250rt.w a. 4 pr. 
o iseO „ 600 i> i, » ® »

B60 II 100 „ „ „ • ■ 
1864 ,  100 » < . » • •

Listy aust.dom po 120 rt. 5 pr. 
Konta złota 11 Pr0- •
Obligacje indemnizacyjne

vza 100 złr.)

t aiicyj i® .........................
 ................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. pe 

100 Złr. w. a. . . • • 
Węgierska poi. kol. po 120 Z*.

6 procentowa . . . .  
Wę*i ..'ska po*, po 100 zlr. 
Turecka poły oz. kol. po 4*/0fr.

Akcje bankowe.
rtngio-justr. pe 200 1 130 Ą  
Boaenored. Aet. fljw. 200 d .  
Zakład kredytowy dla handlu 

i pnemyiłu . • • • •
kred. węgier- 

row—t. oskent. miszo-anztr. 
p« fi00 yfr • . • •

płacę | tę da! 
>łr. w. a..

BO 60 
81 S* 

125 15 
85 95 

145 25 
168 60 
156 . 5

101 60
100 5U

80 76
81 6 

126 50 
i ! 5 75 
145 50
69 ~  
51 25

101 80 
101 50

<22 6C

1

122 75

144 60 (15 - -
114 80 5 20

*

110 4u lltl 70
i3» -- 338 50
07 40 307 70

Sit8 — H  60<

m 3»

•iii-.yjski bank hipotoozny 
>,u 200 zł.

R«n ku aust.-węgierskiego po
600 złr....................... ....

Umonsbank po 100 zł 
ver ̂ ehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedoriski Bankrerein po 100 

ztr. w. a.........................

Akcje kolei.
4 lhreohta po 200 ztr. . .

fol dej po 200 złr. zrebr. 
Łlthiety „ 200 „ „

lynanda północna] po 100 
złr. n . k . . . . . . .

Franciszka Józefa po 200
Zi . w. a..........................

Kolei gal. Karola Lud. po 200 
złr. m. k . . . ,

po 200 złr. 
osi - Cse

po 200 zł.
h. pe I 
l.B.„ 200

:.sr.

niogT. po 200 zł. w. a. sr. 
Bi latsaisenb.-Ges. 200 ał. wa. 
Sfidhahn po 200 zł. sr. .

ramwar wied. po 170 zł. 
Węgiow***^110̂  VŁBPŁ 

po 200 złr. . • • :  ' w gSer. północ.-wsohod. po 
30 złr- rrrbrajn . -

Węgier zachoda Westb.) po 
209 *>r. w. a - • - •

58
V M 30 
1*8 —

108 30

177 50 
384 75
I5S7
207 76 
281 -  
84 —

188 26
177 
ltfS 26 
80 5t 

177 -  
;16
148 76 
217 ‘

70 50

lf“ 5

8 -

60 76
178 -  
236 -

Z5S1
2(18
284 25
26 -

1*8 7 i 
17 Y 6C 
188 60 
181 
1.7 50 
316 5 
149 • 
218 20

171 -

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

fi l Bodenorcd. allg. 8stcr. 5 pr. zł. 
Og 70 n spł-w 38 lat 6 pr. w.a. 

148 10 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.„ „ n 8 » »
106 60 Galio, bank hipot. 6 pr. wa.

Zakł. kr. włoś.6 „ »
]‘ ,nk ausfar. węg. m. k. 5 pr.

.  „ w. a. 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 zł. 5 pro.

srebr. w. a.....................
AlfSldzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w. a.....................
Czeska z 800 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

.  em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
i  * 18705 „ „ „
;  „ 18725 „ „ „

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 
„ „ 5 „ w.a.

5 „ srebr. 
6pr,

„ II. om. 5 pro,
„ HI. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 «!

Lwow.-Czer.-Jass.I. em. 1865 
300 zł. 5 prc. zr. w. e.

T wow.-Czer.-Jr- IL om. 1867 
163 7.) 500 zł. 5 pro. w. a.

jliW.-Czer.-JaEs. in .fm  “68 
V 8 6oj ał. 6 pro. sr. w. a . .

Gal. K. L. 300 ii. 5 pr. sr. w

plaeę 1 lęds. 1 
sir. w. a. |

121 76 121 25
97 - 97 f>(
92 65 — —

ICO - 105 50
101 50 102 ib

99 70 100 10

9v SI HO 10
10S 60 107 5(

105 75 106 2
01 '5 102 2'

108 7< 109 0
1 0  40 100 90

96 7ń 97 26

1100 8 101 0

| '8  fO 99 80

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pro. sr. w- *■. 

Rudolfa po 800 rł- w.a. 5 pr.

Rudolfa ^*1869 po 300 zł.

Rudolfa em. P° 3Óożł.
5 pro. sr. w. a. • • •

Siedmi((grodzkiej 200 zlr-
6 pret.  ..................

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kr Ldlaban i p^zem. 
Klary >o 40 złr. ®-K- • 
Insbruckie pr6®- m' 
Keglericb po 1® J ' L
Kraków
Lublańska pre®- P°*- • • 
Budzińskie m. • • • •
Palffy po 40 złr.®- - -

udolfa po I® zb. m. k. .
K Selm po 4® *ł- m’ k; •
Solnogrodzkie J!B“łr k

KsTawósSrB (P°*y®*ka)

^ s ? e i f p o ^ V  ®: t  
Windisohgratz pO 20 zł. m.k.

Dewizy 3-mi68̂ ®211®-
BerUn 100 ®»rk *. • • • 
Frankfurt 100 n® ^- • ■
Hamburg 100 ®ar . *, • • Londyn 100 ft»Ł Mterl. . 
Paryż 100 frwkó* « • •

99 40

97 2

175 76 
42 26 
19 _  
19 -  
1 90 
21 60 
41 60 
88 76 
18 50 
65 -
28 50 
49 26

23 -
29 25 
8 70

69 66
59 55 
69 55 

l l l  85 
8 36

99 CO

P O C I Ą G I  K O L E J O  Wg.
od 2 0 . m a ja  1 8 8 4

todłvg zegara iwowtkiego.
Przychodzę do Lwowa:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pooięgpo
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieozór poeięg osobowy, a 
godz. 5 min 32 popoł. po ięg kmjerski, o god. 11 min. 
'.J3 przed południem pocięg mięszar.y.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — i BOtór po- 
oięg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 mintt 
62 po pot dni pooięg mięszany.

Z PODWOŁOUZY8K: na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 13 wieczór poeięg pospieszny, o godz. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po połud. pooięg mieszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dwarzeo główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieozór pcoięg pospieszny, o godz. 
12 min. 57 popoł. pcoifg knrjerski, o godz. 8 min. 5. 
rano i o godsfria 4 min. 10 po połndnin pooięg mię' 
szany.

L w ó w  Z luby handlowej.. 2 .  czerwca 
1. Akcje xa sziukę 

bez kuponu bieżącego płacą 
Kolej galic. Kar. Luf5 200 zł. m. k. 282 50 

„ lwów. czer-jass 200 zł. w. a. 187 — 
•1<aniu hypot, galic. 200 zł. w. a. 299 — 

„ kred. galic. 200 zł. w. a 248 —
9. ft\ i sa 100 mir

ez kuponu bieżącego:
Tow kred. galic. 5 pro. w. a. 99 85 

.  .  4 „ ,  9 2  75
» o » 5 ,  okres 99 85
* • « 4 „ - 86 75

1884.

żądaja
28
19(1 -  
303 —
253 —

100 85 
94 25 

100 85 
87 76

1G2 10 
97 75 

103 25 
91 76

19 — 
24 50

5.74 
5.78
9.74 

10. 2
1.64
1.237,

6 0 -

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W le d e A , dii* 23. czerwca 1884. 

godzina 1 minut 45 popołudniu.
Alpiny. 59.75 Węg. akcje kr. 306.50
Anglo-auztr. 109.75 Unionsbank. 106.—
Kolej Kr. Lud. 283-25 Nordbahn 262.50
Kolej Połud. 147 30 Koląj AlfOld. L77 50
Kolej państw. 315.60 Kolej lw.-czara 188.—
Wgg. Nordstb 162.— Wied. Comunal 127.75
Wgg. obi. p. zŁ 102.— Elbotal 182.25
Węg. ciz losjr r. 115.25 Losy tnreokie 20.20
Konta. wog. 4% 91.80 BankTarein 106.20
Ros rabeLpap. 1.22.% Lozy w«giar. 114.75
Galie.indeau. 101.50 Marki niemiec. —.—

Usposobienie: słabe.
W to d eA , dnia 23. czerwca 

godzona 10 min. 38 przed południem 
Akcje kredyt. 806.60 Anglo-austrj. 110.—
Kolej Kar. Lad. 283.50 Kolej połudn. 148.20
Unionsbank 106.25 Napoleondor 9.68 7,
Rossyj. bankn. 1.227* Usposobienie: lepsze 

B erlin, dnia 21. czerwca 
godzina 4 minut 30 po południu.

Rosyjsk. bankn. 205.70 Akcje kredyt. 514.—
Lombardy 250.50 Galicjakie 119.23
Poi. wschód* 58 40 Anstr. bank. 167.80

I
4 l j a ° | 0  P o ż y c z k a  k r a j o w a

s  r o k n  1883, 
najtaniej w K antorze W ym iany

Losy
Czerwonego 

Krzyża
wigierskie

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r «  5 0 . 0 0 0 .
Ciągnienie 1. lipca b. r.

sprzedaje
p e  fcwrwle n ^ n m in r k e w s A s iy m

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie.

R l a d a e z k a  n ê 1 Siłą i rzadziej objawia 
się u mężczyzn jak u kobiet. — 

Wstrząśnienia i rozstrojenie serca lab organów od
dechowych, występują na jaw przedewszystkiem, 
żołądek także przestaje fnnkcjonować jak należy 
i sprowadza trudność trawienia z gastralgią chro
niczną, jako zwyczajne skutki niedukrewności.

P igułk i Blancarda żelazisto-jodowe, nie- 
podlegające rozkładowi, zapobiegają szczęśliwie bla- 
daczce u mężczyzn, przy ożywaniu ich regularnem 
przypadłość ta chorobliwa się zmniejsza, a symp- 
tomata towarzyszące jej szybko znikają.

Wymagać należy podpisn Blancarda na zielo
nej etykiecie. Prawdziwe pigułki Biancarda sprze
dają się tylko we flakonikach lub pół-fiakonach, a 
nigdy na wagę. (VI)

MOLOM
Zwracamy uwagę na

P A P IE R ^
do przechowania fnter, aksamitów, mebli, ksi 
żek itd. skutek nieaawodny. Arknszyk ko 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY
NIE dostać można w APTECE K. KRZY
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowii, i

9 7 75

178 26 
4- 25 
19 7R

18 80 
24 5)
48 60 
39 2ó 
19 — 
68 -  
24 —
49 ;o

£9 76 
10

59 70 
59 70 
69 70 

122 -  

48 35
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Do wydzierżawienia
Folwark w Glinnie,
jedna mila od stacii kolei Zborów, 3 mil' 
od Tarnopola. 410 morgów ornsgo pola 
i sianożcci, skomaaoware w łanach ryzo 
wanych, obok folwarku z obsiewem 142 
korcy oziminy i 178 korcy jaiych, oprócz 
kartofli i koniczyny, do tego może być 
dołączone 100 morgów eznaconego stawi
ska, prawo propinacji i młyn o 4 kamie 
niach, wszystkie zabudowania murowane 
w najlepszym ztanie, do objęcia w dzie
rżawo razem lub każde ozobno od  d u ła  
1. l ip e a  1 8 8 1  r .

Interezowani zgłosić się mogą każ 
dego czasu do Zarząda dóbr w Glinnie' 
stacja kolei i poczta Zborów.

f l f o .

P ań stw o  
T ł u m a c z

ma BARANY w wieku 8 do 4 miesięcy 
pochodzące a doświadczonego wybornego 
krzyżowania oryginalnych taranów Cots- 
wold z matkami tutejszej razy w cenie po 
zł. 16 od zztuki na miejsca w Tłumaczu 
do aprzedania. Sprzedaje takewe takie po
jedynczo i za opłatę kosztów odstawia ta 
kowe do najbliższej stacji kolejowej.
2684 2—8

S S fic o
w strzykiw ania i kapsułki,

jako

C. b. priyw llej.

F en y lo w e  w ap n o
(Phenylsaurer Kalk), 

do desinfckcji prewetów, latryn i t.p.
w pakietach po 10 ct. — w beczkach taniej.

G łó w n y  s k ła d  1901 1-4

T h e e r - P r o d u c t e n - F a b r i k  
E. PILHALA następców

we W iedniu,
< a  u  d s t r a  s s e ,  H i n t e r e  Z o l l a m t s s t r s i s e ,  5.

Żelazne schody Gospodarz
■w  k  c.® 11 e  . Imający 14-letnią praktykę w
(W e n d e l t r e p p e j  szych wzorowych gospodarstwach, po

18 stóp wysokie, prawie zupełnie nowe szukuje odpowiedniej posady. Łaska- 
są do nabycia znacznie niżej ceny pier-i xt »r I

I wotnego kupca. |ffe zgłoszenia pod lit. N. N. poste
fiiszą wiadomość udziela się przy rest. Lwów. 2687 1—3

1 olicy Rzeźnickiej 1. 11. 2689 1—1 |

w słabościach męzkich 
teczniejszy środek poleca a 

.Złotym Lwem8 we

najsku-

iW oW le,
Kaliksta Krzyżanowskiego.
F l a n k a  w z tn y b lw a ń  40  ę t ,  

K a p a n i u  8 0  e t.
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą. 6—f

Władysław Zaak
Inżynier -  Mechanik, 

Lwów, ulica Kościuszki 16. 
urządsa pod gw&ranejg transmisje, 
tory, wcdodffci, młyny a mery 1 

.......................................  fal

mo
a mery kańskie, 

tartaki, łazienki i kompletne fabryki i 
urządzeniem mechanioznem. Dostarcza si 
kawki dla gmin na kilkoletnią spłatę 
ratami.

F. Wł. Źaak, inżynier, urządzał mi 
na wioznę przeszłego roku łazienki 
moim zakładzie w Lubieniu. Wykonanie 
powierzonych mu robót przekonało mię o 
jego sumienności i gruntównem wykaztał 
ceniu fachowem tak dalece, że powieisam 
mn na następny amotr dalsze roboty me 
ehanizzue, a, przy sposobności polecam go 
jak najgoręcej.

Adolf baron Brunicki.

K a  w  a  52J
Sąjwlększe zmlńenie cen.

C. G overts & Cm. w Hamburgu
dostarcza brylantową KAW? nader tanio 

z opłatą porta za pobraniem •
6 kilot perłowąj Moęęą wydatnej zł. 2.86 

Jara  nader mm lej ,  8.90
Cnba, wyśmienitej 

„ wyśm. Ceylon, w. zupn. 
,  arab. Mooca, ognistej

4.40
5.—
6 . -

Zaiwarazeniu
zapobiega sit i  teę*y prze* uiycżni

Pigułek roślinnych GAUYAI
PrzepUypane przez lękW fopouĄ jddi 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel-

2 4 . w4
znajdowały

naleiy,

ira- 
i w
me
abyŚt. Qnaw

pigułki Cańzaina znajdowały się wa flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
•łaby na kfcitoej pij znajdował się na 
pis.GAUYAUr*. 1007 8—»

l p. Dfhaut, Hanb. me St. Denis. 
Dostać moinn we Lwowie w aptece 

o. l i r s y t a n i  ł r k l e ą o o t o k  Brygidek, 
pp. K . I l k s l a s e h a  i z .  B uekera;

K r a k o w i e  w aptekach: 
w P o z n a n i u  w apt. dr.

f^T. NahBka; w 
o. W. Bedyka; 
Monkiewicza ww Franco s* 

KnUak apt.

ipt. i 
w B r o a a e h

E  0 x 8 0 w
h . •. ■ .

z ą k ł n d  jd r G jo w o - l  ą p i e l e w y  
oddalony 8 mile od Stacji M olej i Bro
dy, położony w okolicy pagórkowatej 
z lasem liściasto-szpilkowym w bez 
pośredniej bliskości zakładu, posiada 
mocne źródła źelaziste, wygodne mie
szkania dis g'ści, restaurację i ka 
pltcę. — Zamówienia na miesikania 
płtyjmuje Z a k ła d  k ą p ie lo w y  w 
K o ra e w le  o. p. L e sz n lśw .
J6 7 8  7 — 10

Ortopedyczny zakład
Przełożony Zakłada mieszka w samym Zakładzie i prowadzi całe kiero- 

wwnictwo. Lekarskie leczenie przez przełożonego odnosi się do skrzywienia 
i przekształcenia ciała, nieksztartności i zapaleń kośoi i stawów, skróceń su
chych żył, ubytku i sparaliżowania muszknłów. Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa opieka i utrzymanie wy
chowanków tak w osobnych, jakoteż wspólnych pokojach. Ćwiczenia gimna
styczne, nauka w dziedzinie umiojętności ścisłych, moralnych, muzyki. Bliższe 
omówienia, konsultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 2—4.

D r- W e il, c. k. r«doa i djrrektor.

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e l e k t a  1  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

5 ° | o  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z d. l.lipca 1868 (Dz.p.P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje i wadja, l ą  w  t y m  k a n t o r z e  d o  u a b y e l a .

| W  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2231 i—?

L. 1003.

5.50
6.50

7.50
<

6. -
4.-

l^ ie g i ,  ostudy, pry- 
szcze, wągry, opa

lenie od słońca, ™uJaa4°dw
najkrótszym czasie prof. dr. H A D 13

na twarz
St. Georgs-Apotheke we Wiednia, V, 
Wimmergasse 83. — S k ł a d  w K r a k o 
wie w apt. F. Stookmara. — Cena ełoika 
1 s i r .  d o  1 . 8 0 ,  pocztą o 20 ot. więcej.

Medal złoty
“ ■ w y s t a w i e  p o w sz e c h n e j

w Paryżu 1878 roku.

Aparat Gazożene Brista
narwany l aabre wetowany

6.—

7.—

5.50 
7.-

4.—

2 -

. 2.20 
lasowej w w yso-.

iJEDYNY 
jafci p.twler- 
Scsfljzi *oitił
sakI okmja
medyczną.

Zs pomtcf 
lep aparat*, pewaseeknie 
tnanoei ok«- 
enie, k a i d j  dali asie w j«daoj akwili pnjptowić 
z kardie au
ły* teiitea WODf SM.
c* a k i i  i• Miki* U.
J & tT n S ;:

8# da, Lia»> ninda gizowa I wino anaa* jfce etc.

Aparat
3,*. 14 kutelfcncii.

Proszki
w '.paeskwfe
zamosossaâ  
do tparntlw• i. t. ». 4 i6 butelkach.

DofUe *oin*
aptekach,

MONDOLLOT |XH,
inżynier fabry*-nt,

w Paryżu picy nlicy Chatmn-dnSzu, 94
i 96, we Lwowie w apt. MikoUsch.

O g ł o s z e n i e .
Administracja centralna fundacji St. hr. Skarbka ogłasza niniejszem 

sprzedaż drzewa opałowego z własnych lasów, & t o :
1. Z  rewiru Rozwadów.

380 stosów 4“ metr. buków. lub grabów, łup. po cenie wywoł. złr. 7.50 
8. Z rewiru 8iulrko  

143 stosów bukowych łupanych po cenie .
100 stosów bukowych i grabowych łupanych po cenie

3. Z  rewiru Iłów  (dział Barwinki)
310 stosów bukowych i grabów, łupanych po cenie .

(z działu Tokarów)
774 stosów bukowych i grabowych łupanych po cenie

28 etosów bukowych i grabowych krągłych po cenie
4. Z  rewiru Brzoidowee 

(dział Wiszniowiec)
500 stosów bukowych i grabowych łupanych po cenie

(z działu Garb)
324 stosów bukowych i grabowych łupanych po cenie 

5. Z  rewiru Opary 
187 stosów mieszanych łupanych po cenie 
39 stosów grabowych łupanych po cenie .

6. Z  rewiru Ostalowlce 
200 stosów bukowych łapanych po cenie .

7. Z  rewiru Dnba 
100 stosów bukowych łupanych po cenie .

8. Z  rewiru R oinlat6w  
150 stosów bukowych łupanych po cenie .
(Prócz cen wywołania oznacza się pniowe dla straży 

kości 10 centów od stosu drzewa.)
Tym celem rozpisuje się rozprawę ofertową pod następującetni wa 

runkami:
1) Do ofert należycie opieczętowanych, w których oferent wyraźnie 

oświadczyć powinien, że się warunkom licytacji poddaje, należy dołączyć 
kwit kasy centralnej fundacji na złożone tamże wadjum, które winno 
wynosić 5  prc. od ceny wywołania oferowanych do kupna stosów, a które 
w gotówce łub pnbkąznych papierach wartościowych, licząc wedle dzien
nego kursu może byię złożone,

2) Oferty winny być złożone w administracji centralnej najdalej 
do dnia 3. lipea r. to., którego to dnia o godz. 4tej z południa 
oferty komisjonałnie otwarte i w razie potrzeby ustna koncertacja ofe
rentów przeprowadzoną zostanie.

3) Oferty mogą być wnoszone tak na pojedyncze rewiry, jak zbio
rowo na cały zapas sprzedać się mająoego drzewa opałowego.

4) Zakupione drzewo musi być wywiezione z lasów fundacji do 
końca czerwca 1885. Z tym terminem niewywiezione drzewo przechodzi 
bezwzględnie na własność fundaćjŁ

5) Cena kupna musi być uiszczoną w trzech równych ratach, 
tych pierwsza w ośm dni po zatwierdzeniu oferty, druga dnia 1. paździer
nika r- b., trzecia dnia 1. listopada r. b.

Uchybienie tych terminów upoważnia Administrację centralną do 
uważania kontraktu za złamany, a w tym wypadku tak wpłacone przed 
tem raty ceny kupna, jak niewywiezione z lasów drzewo przechodzą na 
własność fundacji.

6) Oferty spóźnione lub w wadjum niezaopatrzone nie będą uwzglę-

7) Złożone wadium zostanie zatrzymane aż do uiszczenia drugiej 
raty ceny kupna.

8) Oferty obowiązują oferentów z czasem ich wniesienia, a admini
strację centralną po zatwierdzeniu przez Radę zawiadowczą fundacji

Z administracji centralnej fundacji hr. Skarbka
we LW OW IE, dniS'1 3 . czerwca 1884. 26'0 i—3

SSSjjjggg

iK E F U i.
SKUMYS

o o >
nieooeniony środek w katarach płuc, żo
łądka i kiszek, wyoiunozeniu i osłabienia sił. 

Flaszka 40 centów.

nznany przez wszystkie fakultety me- IW  
dyczne za najlepszy środek dyetetycz- , 4  
ny i odżywczy w suchotach, w bied- [W 

nicy i bezczynności kiszek — F l a s z k a 6 0 c t .  aS

W oily m ineralne |
krajowe i zagraniczne codziennie świeże n

poleca

J. IHNATOWICZ
ulica K o p e r n i k a  Sr.  3  we L w o w i e .

s s
s o

jW przeciw

m o l o  m.
M o ja  p r e z e r w a t y w a  p r z e c i w  m o lo m  ochrania najpe

wniej suknie zimowe, futra, meble i t. p. od nader szkodliwego zaguiei- 
d żeni a się molów; środek złożony jest z najskuteczniejszych i najnieza- 
wodniejszyoh specjalności tak dalece dokładnie, i e  n a  s k n t e c z n o s c  
t e g o ż  z  z u p e ł n y m  s p o k o j e m  l i c z y ć  m o ż n a .

drogerja 24531 ? 
p s e  m “

J .  AtfDELA 
p o d  „ C K a r n y m

u l i c a  H a s a  (Dominikańska) - P r a d z e .
We LWOWIE: u pp. aptekarzy Zygm. Ruckera pod „Srebrnym Or

łem0, Fiotra Mikolascha, u Hflbner i Hanke, handel mateijałów.
Składy na prowincji tam, gdzie wywieszone są odnośne plakaty.

Ces. król. 

kolej Lwowsko- &
uprzyw.

Czerniow.-Jasska.

L. 13059|V.
(Linje austrjackie).

Dostawa oleju rzepakowego.
Na czas od 1. lipea 18S4 do 30. czerwca 1885 r. roz

pisuje się za ofertami dostawę około:
210 cetnarów metrycznych rzepakowego oleju świetlnego, i

do smarowania.ft f  f  •!

Oferty opieczętowane, należycie ostęplowane i zaopatrzone 
w napis „Oferta na olej“ należy wnieść najpóźniej do 30 
czerwca r. b., godziny litej przed południem u Za
rządu głównego wę Wiedniu (I. Elisabethstrasse 9).

Przed upływem tego czasu należy również uiścić wadjum 
w wysokości 5 prc. wartości oferowanych materjałów przy 
głównej kasie we Wiedniu u komitetu zarządzającego w Buka
reszcie lub też w Dyrekcji ruchu we Lwowie lub Jassach.

Ceny mają być podane z przystawą do jednej ze stacji 
kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, Karola Ludwika lub 
kolei Północnej.

raz z ofertami należy przesłać i wzory olejów.
Warunki dostawcze mogą być przejrzane w Zarządach 

ncaterjałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie i Jassach.

W i e d e ń ,  w czerwcu 1884.

2 6 0 0  1-
Rada Zawiadowcza.

Założona 
r. 1679.

FABRYKA
przednich

holenderskich 
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny:
we W I E D M 1 7 ,  I .  K o h l m a r k t  4 .

Dla dogodności P. T. publiczności można tyoh 
prawdziwych likierów nabyć także 

handlach znaczniejszych. ________
znanych

Galicyjski Bank kredytowy

Kupon płatny dnia 1. lipea 1884
od akcyj galicyjskiego Banku kredytowe
go ściągnięty zostanie

p o  M O z t .  tr#  ii#
jako reszta przypadającego czystego zysku
z roku 1883. m
we L w o w i e :  przy Kasie głównej Ban 

ku, tudzież
w W i e d n i u :  w Banku angielsko-

austrjackim.
Lwów d o  2 0 .  czerwca 1 8 8 4 .

D yr e k c j  a.
(Przedrnk nie będzie opłacony.) ,

fa le  dla prowincji.
Niż-j podpisana ma zaszczyt oznaj

mić Szanownej P. T. Publiczności na 
prowincji zamieszkałej, iż na mocy ze* 
Zwolenia c. k. Namiestnictwa, otworzyłam 
Izbę załatwień sprawunków  
d o m  o w o-gospodarczych dla 
prowincji z siedziba we I<wo- 
wie, przy placu Benedyktyńskim, 1. 1. 
Zakresem działania mego będzie oprócz 
załatwień sprawunków domowo.gospodar- 
czych dla osób zamieszkałych na prowin
cji takie i różne inne zlecenia od tychże 
osób załatwiać, które tylko specjalnie na 
każde żądanie we Lwowie wykonywaó 
się będi Przy tem zauważa się, że z za- 
k: isem działania Izby załatw ień  
wykluczone są wszelkie stręczenia.
2688 I—? ” Z szacunkiem

 A lo jza  P e ye rrfe ld .

- .

I

S z n u ró w k i p a r y z k ie ,  
PARASOLKI, 

kryzy, krawaty,
piękne f r ę d z l e  sznelowe, 

Marabon do żałoby 
K r e p y  G re n a d in e , 

K repy angielskie
Kryzy, S z a l i k i ,  Żaboty, 

P araso lk i, Pończochy, 
Ż a ł o b ę  na kapelusze męzkie 

poleca najtaniej

W. Bystrzonowski
w e L w o w ie  

i  F i l i a  w K ry n ic y .

NAGRODA 16,600 FR A N C S

ELIXIR WINNY
QDINA LAROCH E je s t  n a j  d o  k ia  d -  

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze w szelk ich  
śro d k ó w  z ch in in ą . Sm ak  p o siad a  przy
jem n y  i sku teczn o ść  je j u z n an ą  została  
w s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po ciężk ich  ch o robach  etc.

Z apobiega i leczy GORĄCZKI p e r y  o- 
dyczne, ja k  rów nież  n a s tęp s tw a  tychże. 

P a r y ż ,  22, u l i c a  D r o u o t

U nikać n aślad o w n ic tw  i p o d ra b ia ć  k tó re  
s ą  w y rab ian e  w e L w ow ie.

W y m a g a ć  n a leży  koniecznie po d p is 
obocznie zam ieszczony

W e  L w o w i e  w  a p te k a c h  
PP. S k lep ińsk iego . N a h l ik a  i  R u c k e r c .

Apteka
JUL. NAHLIKA we Lwowie,

poleca
Wodę n a porost włosów
przeciw wypadaniu tyohże i łuszczeniu 

, iakosię skóry, ko na] 
Cena

sjpewniejsz^ środek.

POMADĘ dr/Millereta
na porost włosów, dla niemogąoyeh nły- 
wao płynu na głowę.

Cena słoika 2 sł.
Oprócz tego ntrsymuje na składzie wszel

kiego rodząjn wypróbowane środki spe- 
eyflozne, krajowe i zagraniczne, jakoteż 
przyrządy i przybory chi me i opa
trunkowe.

Zamówienia z prowinoji załatwia 
odwrotną pocztą.

się
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S1RIUSZ“
SKŁAD KAWY we LWOWIE

ni. Ckorąiozyzna ». 22 na fole 
(A rtur Kościcki) 

sprzedaje dla tego dobrą i  wydatną 
kawę tak tanio, albowiem sprowa
dza takową bezpośrednio od prodn- 
oentów s południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście im -  
wiązał stosunki.

Koszti^a we L w o w i e  
1 k i l o  1 złr. 66 et. i 1 zł. 60 ot.

Na prowincji 
4% kila 8 zł. 20 ot. franko.

Co miesiąca ś w i e ż y  transport.

Z a k ł a d  b u d o w y  młynów,  f a b r y k a  fran.  
k a m i e n i  m ł y ń s k i c h  i m a sz y n

H e m p e l  &  B l a s c h k e
we W iedniu IX . Gem elndegasse 14.

jeneralni zastępcy Alfreda hrabiego Earracha fabryki maszyn w 
Janowitz pod Romerstadt na Morawii,

n a j w i ę k s z y  s k ł a d  pasów, gnrtósr, kubków, taczek do wożenia wo
rów, obcęgów do plombowania, piomb, sprzączek do worów, kluciów śru
bowych, przyrządów do wyciągania pasów, zawiązek do pasów, latarń chro
niących Od burzy, wag wodnycb, dziurkowanych blach, blaoh rasplowanycb itp.

Ilustrowany katalog roczny gratis franco.

P9eć. Jednym z głównych warunków piękności j‘est płeć. Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie
my płeć hez zarzutu. Ale t^kże najre -niejna piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeu będzie 
ezystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Lioina ilość 
pań nie może mieć preteneji do piękności, jeżeli płeć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby eobie piękną i świeżą płeć aż do 
póśnej etarości zapewnić, naloty używać przez wielu zna
komitych mężów, a to prof. Pyefluch w Londynie, prof. 
Raspi, dr. Jtlngera, dr. Baudnitza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym ekutkicm przez tysięcy używany balSM M  knotow y L e n g l e l a .  Ten ulubiony kosmetyk uzdra- ^  
wia w sknteJt szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po* ^  
woda innych przyczyn zbrsydłą płeć, a nawet w skutek “  

ospy oszpeconą twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- M 
jkć sonłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, u  co W 
n  głównie stareze panie i panowie uwagę zwracają. Ze oprócz to . Longlela 2  
\ balsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejezego środka na npięk- N 

kć ezeme i konierwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy uiywalL C «» W 
dzbanuszka 1 sir. 80 ct. — VVc Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Rnckora H  

\ pod irerbrnym Orłem, w Lzoruiowoach n J. Goiiohowikiego, apt. pod Opt- 
trznośoią. 1071 1—? ^

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. W ybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w  stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzytarnowskiego,
W cukierni u P . Rotlendera i  w magazynach win.

K :s |ło r l . : Cie Propre (fo Vin de St-Raphael. a Y alence (Drome), France-

Oergera medyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o w e

zalecone przez znakomitości lekarskie, używane w różnych ps&stwaoh En- 
ropy ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcza, parchy, ostudy i pasożytne wysypki, tn- 
dzis na ozerwoność nosa, odmrolenie, pocenie nóg, łupież we włosaeh- — 
BERGERA MYDŁO DZIEGCIOWE zawiera 40 prot. mazi driewnej i ró
żni się od wszystkich innyob tego gatanku mydeł w handlu się zosjduja- 
oyeh. - Dl a  uniknięcia pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BERGERA 

MYDŁA DZIEGCIOWEGO i uważać na znaną markę ochronną.
Ka uporczywe cierpienia naskórne używa się zamiast 

mydła dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego mydła dziegciowo - »iarczanego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarozano • dziegciowego, albowiem za
granic; ne wyroby imitowane są bezskutecine.

Łagodniejsaem mydłem _ dziegciowem na umnięcie nieczystsśei 
pici, na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek toamety- 
cany do mycia i kąpieli w oodziennem użyciu służy.

Bergera glicerynowe m ydle dslegciowe, 
które zawiera aó pret. gliceryny i jest pertumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 36 ot. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład wysyłek:

Aptekarz G . H eli dc C o w Opawie.
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaeeu- 

tycznej we Wiedniu 1883.
Główne składy: we Lwowie u pp. apteksirsy P. Mikolascha, Zyg.

La, J. Piepesa tudr1 ' '  M
u aptekaoh w Galicji.

iy:
Ruckera, H. Blumenfelda, 
i w, wieli

iziet u reszty aptekarzy lwowskich

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni a Gazety N.arodowej,


